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Rok XXIV

Z prezydium
Rady Ministrów

Warszawa, 3. 5. (Tel. wł.) Sze­
fem prasowym Prezydjum Ra.dy Mi­
nistrów ma zostać dr. Kazimierz Za­
krzewski, (w.)

Zjazdy stronnictw 
politycznych

Warszawa. 3. 5. (Tel. wl.) Dn. 
12 i 13 czerwca odbędzie się w Warsza­
wie zjazd „Wyzwolenia“.

Na połowę lipca przygotowuje wal­
ny zjazd Stronnictwo Chłopskie, (w.)

Odznaczenie generała 
rumuńskiego

Warszawa, 3. 5. (Tel. wł.) Szef 
sztabu gen. Piskor wręczył order „Po­
lonia Restituta“ II kl gen. Juczianu, 
szefowi uzbrojoniowemu armji ru­
muńskiej, który od dłuższego czasu 
bawi w Polsce, (w.)

Wstrzymanie odpływu 
walut obcych

Warszawa, 3. 5. (Tel. wł.) W 
ostatniej dekadzie kwietnia pod wpły­
wem zarządzenia Banku Polskiego o 
podwyższeniu stopy procentowej zo­
stał zatrzymany odpływ walut obcych 
z banku.

Stwierdzono również nadwyżkę 
skupu walut nad sprzedażą., (w.)

Delegacja łotewska 
w Warszawie

Warszawa, 3. 5. (Tel. wł.) O 
godz. 1 w południe delegacja łotewska 
została przyjęta przez Prezydenta Rze­
czypospolitej na Zamku, gdzie wręczy­
ła mu najwyższe odznaczenie łotew­
skie — wielką wstęgę z łańcuchem or­
deru „3 gwiazd“.

W śniadaniu wzięli udział przed­
stawiciele dyplomacji i wojskowości 
a ze sfer poselskich prezes klubu BB. 
pułk. Sławek i wiceprezes Koc. Na 
przyjęcie wicemarszałka sejmu łotew­
skiego nie zaproszono nikogo z pre­
zydjum sejmowego.

Delegacja łotewska rozda 60 orde­
rów osobom ze świata politycznego i 
■wojskowego.

Po Prezydencie najwyższe ordery 
otrzymali Zaleski,, Bartel, Kwiatkow­
ski, Kuhn i Dolcżal.

Ponadto delegacja przywiozła 3 tys. 
medali i odznak dla oficerów i żołnie­
rzy armji polskiej, którzy brali udział 
w walkach o oswobodzenie Łotwy.

(w.)

Robione bankructwo 
Niemiec

Berlin, 3. 5. (Tel. wl.). Na gieł­
dzie dewizowej interwenjowal dziś 
Bank Rzeszy sumą 230 mil. mk.

Z dzisiejszego wykazu Banku Rzeszy 
wynika, że pokrycie emitowanych ban­
knotów w zlocie i dewizach wynosi już 
tylko 43 proc.

Jak wiadomo plan Dawesa przewi­
duje. że gdyby pokrycie marki niemiec­
kiej spad'o do 40 proc., wówczas ajent, 
reparacyjny musi zaprzestać przekazy­
wania zagranicę rat odszkodowawczych.

W prywatnych kolach finansowych 
spodziewane jest w najkrótszym czasie 
ponowne podwyższenie stopy dyskonto­
wej prawdopodobnie na 8.5 proc.

B. f.

W uh. wtorek po południu opuścili Poznań Biskupi polscy, którzy odbyli 
w mieście naszem dwudniowy zjazd Episkopatu. Na zdjęciu naszem, do 
konanem w chwili odjazdu, stoją pośrodku od lewej ku prawej: protono­
tariusz apostolski ks. dr Hozakowski, biskup ’ubelski ks. Fulman, ks. Kar- 
dynał-Prymas dr. Hlond, Nuncjusz Paipieski arcybiskup Marmaggi i Kar­

dynał Rakowski, arcybiskup warszawski

Manifestacja przeciwniemiecka 
w Poznaniu

Tłumny wiec w „Collegium Medicum** — Uczestnicy jego 
manifestów uli przed konsulatem niemieckim — Zajścia 
przed „Posener Tageblnf ’“ — Bezwzględne wystąpienie po­

licyjne — --«usze manifestacje
Wczoraj o godzinie 5-tej popołudniu 

odbył się olbrzymi wiec protestacyjny 
przeciwko gwałtom rozbestwionych zbi­
rów pruskich, dokonanym na polskich 
artystkach i artystach, niosących żywe 
słowo polskie rodakom zamieszkałym 
na Śląsku Opolskim.

W wiecu tym, który odbył się w we­
stybulu Collegium Medicum przy ul. 
Fredry 10, wzięło udział przeszło 2 000 
młodzieży akademickiej Uniwersytetu i 
Wyższej Szkoły Handlowej, oraz około 
1000 osób ze starszego społeczeństwa.

Wiec zagaił prezes Poznańskiego Ko­
la Międzykorporacyjnego p. Józef Si­
korski. poczem kolejno przemawiali 
pp.: Jan Zielewicz — imieniem Młodzie­
ży Wszechpolskiej, Alfons Lisewski’ — 
prezes Poznańskiego Komitetu Akade­
mickiego, jako naczelnej reprezentacji 
młodzieży akademickiej. Władysław Kot 

■ imieniem lwowskiej młodzieży aka­
demickiej. przybyłej na zjazd matema­
tyków i przyrodników, Jaśkiewicz — i- 
mieniem Związku Obrony Kresów Za­
chodnich, Karls — imieniem poznań­
skich korporacyj akademickich, zrze­
szonych w Poznańskiem Kole Między- 
korporacyjnem i Nitecki — imieniem 
poznańskiej akademickiej młodzieży de­
mokratycznej.

Rezolucję, której tekst podamy w 
obszerniejszem sprawozdaniu w nume­
rze sobotnim — odczytał p. Edward 
Sojka, prezes korporacji akademickiej 
..Silesia“.

Przemówienia mówców nacechowa­
ne były niezwykłą silą młodzieńczą 
i zgodnie dokumentowały, że młodzież 
akademicka postanawia przejść do ta­
kich środków, które nauczą Niemców 
szanować naród polski i oduczą ich tar­
gania się na wszystko co polskie.

Rezolucję, podobnie jak i przemówie­
nia przyjęto burzą długo niemilknących 
oklasków.

Wiec zakończono odśpiewaniem 
.Roty“.

Dzisiaj, jako w dniu 3-go Maja, nie 
chcemy wchodzić w bardzo przykre 
szczegóły i wymieniać policjantów, któ­
rzy się odznaczyli niesłychaną bez­
względnością wobec młodzieży, manife­
stującej przeciwko Niemcom.

Policja musiala spełnić swój obowią­
zek przed „Posener Tageblättern", ale 
chodzi o to jak się takie obovyiązki 
spełnia, szczególnie w takich okoliczno­
ściach i szczególnie, gdy się dnia uprzed­
niego objawiło dziwną łagodność wo­
bec komunistycznych wrogów naszego 
ustroju państwowego. Powtarzamy: 
wolimy o wczorajszem „bohaterstwie 
odnośnych urzędników policyjnych w 
dniu dzisiejszym nie pisać szczegółowo; 
twierdzimy natomiast, że młodzież za­
chowała się wobec policji naszej, wzno­
sząc okrzyki- „Niech żyje policja pol­
ska'“

Z nad granicy
nimiraskiej

Położenie Zaleszczyk — Ciemne pla­
my — Zabytki budownictwa — Z prze­
szłości miasta — Skutki wojny świa­

towej — Drogi rozwoju
(Korespondencja własna „Kurj. Pozn.“),

Zaleszczyki, w maju.
Jeżeli ktoś postanowił wybrać, się do 

tej krainy jarów i morel dla kuracji czy 
wypoczynku, to z pewnością rzadko wy- 
jedzie stąd niezadowolony. Dla łatwiej­
szego jednak przezwyciężenia wszyst­
kich okropności przydługiej jazdy po­
ciągiem zgóry należy dyskontować cze­
kające przyjemności i niezwykle wra­
żenia.

Do Zaleszczyk wjeżdżamy, ślizgając 
się serpentyną o szerokich lukach, opu­
szczających się w kierunku kotliny 
Dniestru.

Ze stoku jaru, wznoszącego się tera- 
sowato ku północy, otwiera się śliczny 
widok na cały obszar Zaleszczyk, two­
rzący półwysep o kształcie podkowy z 
trzech stron otoczony rzeką. Przeciw­
ległe, południowe brzegi, należące do 
Rumunji i przeważnie zalesione, wzno­
szą się jako strome ściany do wysoko­
ści 150 m. ponad poziom wody Dniestru, 
którego fale uderzają o skały i podry­
wają ciągle brzegi i pogłębiają owe 
strome urwiska, zwane jarami.

Samo miasteczko (ok. 6.000 miesz­
kańców, w czem ca 70 proc, ludności 
żydowskiej), tonące w ogrodach more- 
lowych, przedstawia wewnątrz obraz 
nędzy i rozpaczy. Ruiny zakładów prze­
mysłowych i domów świadczą o cięż­
kich przejściach miasta w czasie wojny, 
a w il lat po wojnie są one niepochleb- 
nem świadectwem dla ludności i władz 
miejscowości, pragnącej uchodzić za 
polską „Rivierę“. Upośledzenie komu­
nikacyjne Zalesżczyk (dwa mosty, kole­
jowy i drogowy, łączące miasto z brze­
giem rumuńskim, jego dawniejszym 
hinterlandem, są zerwane) tłumaczy co- 
prawda upadek gospodarczy miasta, 
trudno jednak zrozumieć, dlaczego nie 
usunięto dotychczas szpecących je ru­
mowisk.

Poza władzami i instytucjami po- 
wiatowemi, Zaleszczyki posiadają Szko­
lę Podchorążych Rez Piech., państwo­
we Seminarjum nauczycielskie, pry­
watne Gimnazjum polskie, stację mete­
orologiczną. oraz krajowy Zakład O- 
grodniczy. który spełnia pionierską pra­
cę w podnoszeniu kultury bgrodniczej i 
sadowniczej w rejonie Zaleszczyk.

Z zabytków budownictwa zasługuje 
na uwagę przedewszystkieni kościół pa­
rafialny, wybudowany w r. i768 w sty­
lu sprowincjonalizowanego baroku — 
Stromy dach kościoła, oraz wewnętrzne 
sklepienia krzyżowe, żebrowane o o- 
strolukowem wzniesieniu, przypomina­
ją gotyk. Nad drzwiami zakrystji wid­
nieje herb Ciołków - Poniatowskich,

Wiec zaszczyciło swą obecnością wie­
le wybitnych osobistości z J. Magn p. 
rektorem prof. dr. Niezabitowskim i po­
słem prof. dr. Winiarskim na czele.

Podkreślić też należy, że na wiec 
przybyli wszyscy uczestnicy wycieczki 
studentów słowackich z Bratysławy pod 
przewodnictwem Fr. Krucky‘ego.

♦ < «
Po skończonych obradach wielka fa­

la wiecowników, przeważnie młodzieży 
akademickiej, popłynęła ulicami: Fre­
dry, Mostem Teatralnym, Jasną i Zwie­
rzyniecką, przed niemiecki konsulat ge­
neralny, gdzie odśpiewano ..Rotę“ i „Je­
szcze Polska nie zginęła“. Następnie 
manifestanci udali się przed gmach 
„Posener Tageblattu“ przy Zwierzyniec­
kiej, gdzie wśród wrogich Niemcom o- 
krzyków. zdarto tablicę przed dornem i 
na parkanie. W toku tych wypadków 
przy' i automobilami i tramwajami 
liczna policja piesza, ponadto przyjecha­
ła także policja konna. Zamiast ograni­
czyć się do wezwania studentów, by za­
niechali zrywania tablic, bito ich kolba­
mi. a zaszły nawet wypadki bicia po 
twarzy. Wbrew przepić’" orawnym, 
zaaresztowano kilkunas,. .dentów, — 
Policja konna wjechała w tłum.

Podczas gdy delegacja młodzieży a 
kademickiej udała się ze skargą do rek­
tora Uniwersytetu, manifestanci poszli 
już nie środkiem ulicy, lecz chodnikami 
przez Kaponierę. ulicę Wjazdową, Św. 
Marcinem. Gwarną, 27 Grudnia w kie­
runku Placu Wolności Po drodze wzy­
wano sprzedających gazety niemieckie 
w kioskach, w kawiarniach i restaura­
cjach, by wycofali pisma niemieckie, je­
żeli nie chcą się w przyszłości narazić 
na reakcję stanowczą. Gdy tłum zbliżył 
się do ulicy Franciszka Ratajczaka, zo 
stal przez policję wstrzymany. Po król 
kich przemówieniach przed „Esplanadą' 
PP- Wyganowskiego i Janiszewskiego i 
noweni natarciu policji, manifestanci 
rozeszli się powoli.



fundatorów' kościoła Cerkiew muro­
wana, wzniesiona na rzucie krzyża ła­
cińskiego z wieloboczneni presbiterjum. 
zakończona jest piękną, półkolistą kopu­
łą. Kościół ewangelicki z r 1768 uległ 
zupełnej zagładzie w czasie wojny świa­
towej. Pozostała tylko czworoboczna 
dzwonnica, dobudowana w r 1809 Sy­
nagoga, wyrastająca kilka metrów po­
nad domy miasta, me daje należytego 
wrażenia, gdyż leży w labiryncie cia­
snych uliczek. Najstarszym budynkiem 
w mieście jest ratusz, zbudowany w 
pierwszej połowie 18-go wieku. Jak 
wskazują dziś jeszcze zachowane strzel­
nice, miał on dawniej charakter obron­
ny.

Lecz opuśćmy teraźniejszość i spójrz- 
my na zasłonę, kryjącą przed nami bo­
gatą przeszłość Zaleszczyk i okolicy — 
Same warunki naturalne (położenie j 
klimat) każą przypuszczać, że okolica 
Zaleszczyk już w zamierzchłych cza­
sach była siedzibą kultury ludzkiej — 
Najrozmaitsze narzędzia z kamienia 
ciosanego i polerowanego, wyroby ce­
ramiki oraz przedmioty z rogu i kości, 
oto nieme świadki życia ludzkiego z 
czasów przedhistorycznych. Nad sa­
mym Dniestrem spotykamy ślady kultu­
ry rzymskiej, które prowadza do“.Mo:da- 
wji i na Ukrainę. Przez te obszary mu­
síalo się przesunąć wiele plemion Cel­
tów, Scytów? i Germanów, gdyż wędrów­
ki narodów szły wzdłuż rzek i nad nie 
mi to rozwijało się pierwotnie życie na­
rodów.

Za czasów Polski historycznej Zale­
szczyki dzieliły losy Grodów Czerwień­
skich, które wydzierali sobie po kolei 
Polacy. Ruśini, Węgrzy. Tatarzy i Tur­
cy. Ciągle Avalki, najazdy i przemarsze 
bezustannie' przerywały rozwój gospo­
darczy tej ziemi.

«- <> »
Na początku 18-go wieku dobra za- 

leszczyckie nabył Stanisław Poniatow­
ski, ojciec późniejszego króla Stanisła­
wa Augusta. Nowy pan Zaleszczyk pod­
niósł je do godności miasta, wyjednał u 
króla cztery jarmarki rocznie, popierał 
rozwój sukiennictwa. werbował rze­
mieślników, przeważnie Niemców-pro- 
testantów, Również następca jego. król. 
Stanisław August troszczył się żywo o 
swoje miasip, darząc je przywilejami 
lokacyjnemu

Gdy w r. 1772 Zaleszczyki przeszły 
pod panowanie Habsburgów, zaczęły 
gospodarczo podupadać. W połowie ub. 
stulecia zaczyna wzrastać zami’owanie 
do ogrodnictwa, a zwłaszcza do hodo­
wli moreli, co w przyszłości miało de­
cydować o dałszych losach miasta. Od 
tego czasu produkcja moreli stale wzra­
sta tak. że wywóz ich przewyższa obec­
nie 25 wagonów na sezon. Powstające 
rok rocznie nowe plantacje w Zaleszczy­
kach i okolicy dają gwarancję, że w nie­
długim czasie pokryte będzie zapotrze­
bowanie całej Polski.

W czasie, wojny światowej Zaleszczy­
ki kilkakrotnie znalazły się w obrębie 
Sinji bojowej. Miasto wyszło przytem 
jak najgorzej. Zbombardowano i «łu­
piono je. kilkaset domów zamieniono w 
gruzy, dwa mosty żelazne, łączące mia­
sto z Bukowiną wysadzono w powie­
trze. oraz zniszczono nowo zbudowane 
parowce, które miały zapoczątkować 
ruch wodny na Dniestrze.

Przyszłość Zalesżczyk leży w rozwo­
ju sadownictwa i ogrodnictwa (morela, 
melony, kawony, winna latorośl, papry­
ka. tytonie południowe, które od nieda­
wna zaczęto z powodzeniem hodować 
nad Dniestrem) oraz w pielęgnowaniu i 
rozwijaniu charakteru uzdrowiskowe­
go miasta Ponadto zyskają one dużo

JAN KARCZEWSKI

AUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy.)
39!

— Teraz posłuchajcie...
Potoczyła się wstrząsająca opowieść

dziejów ostatnich paru tygodni, prze­
rywana okrzykami i zapytaniami 
Pod której koniec wybuchł formalny 
szal entuzjazmu, gdy opowiadała 
ostatni epizod z Łukowskim. Nelly 
była zanadto przejęta, by móc zataić 
cośkolwiek Nie będę nawet mi.ał się 
z prawdą, jeśli dodam, że dopiero w' 
tern opowiadaniu poszczególne sceny 
nabrały właściwego oświetlenia ......
Łukowski groził Nelly wyniyślnemi 
torturami, ona mu odpowiadała tak, 
że pokonany rwai sobie garściami 
włosy z głowy, bladj. czerwieniał i pła­
kał jak dziecko No. naturalnie, 
epos z bohaterów robi półbogów

Na zakończenie, po zażartej dysku-

•

przez włączenie do szlaku turystyczne­
go Polski Same są one wprawdzie pod 
tym względem mniej uwagi godne jed­
nak stanowią doskonały punkt wyjścia 
dla wycieczek w niezwykle ciekawe, 
prześliczne, bogate w pamiątki histo­
ryczne zakątki Podola Sama przejażdż­
ka czółnem po Dniestrze, który zygza­
kowata wstęga wije się na dnie głębo­
kiego jaru i coraz to inny krajobraz od-

Dalsze starcia komunistów z policją 
w Berlinie

Pogróiki posłów komunistycznych w Reichstagu
Berlin. 3 5 'Tel wi.) Dzisiaj 

popo’udniu powtórzyły się starcia w 
Koslinerstr., gdzie ubiegłej nocy policja 
samochodami pancernemi i karabinami 
maszynowemi zdabywać musiala ko­
munistyczne barykady W starciu ra­
nionych zostało 2 komunistów od kul 
karabinowych

W godzinach wieczornych w rozma­
itych punktach dzielnic robotniczych 
poczęły gromadzić się tłumy, przybiera­
jąc wyzywającą postawę wobec policji

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichs­
tagu komuniści oskarżali rząd socj de­
mokraty Mullera o sprawienie robotni­
kom ..krwawej kąpieli' Komuniści od­
grażali się. że przepędza prezydenta po 
licji i domagali się odroczenia Reichsta­
gu do piątku ze względu na krwawe 
wypadki wczorajsze.

Komunista Geschke twierdził, że we 
wczorajszych walkach ulicznych ucze­
stniczyły oddziały Reichswehry w mun­
durach policyjnych.

0 zmianę kwalifikacji 
kolejarzy

Warszawa. 3 5. (Tel. wt.) Zwią 
zek umysłowych pracowników kolejo­
wych złożył min. Kiihnowi memoriał, 
domagający się zmiany kwalifikacji 
kolejarzy... jćy m !

Według memorjału pracownicy z 
wykształceniem akademickiem rozpp 
czynają służbę w klasie VIiI i automa­
tycznie dochodzą do VI grupy płatno­
ści.

Pracownicy z wykształceniem śred- 
niem zaczynaliby w grupie IX i uzys­
kiwaliby stopień grupy VI.

Służba rozpoczynałaby się w gru 
pie XI i dochodziła do VIII. (w.)

Po zbrouni w Opola
Pa,ryż, 2 5 (PAT). „L'Oeuvre", 

komunikując o manifestacjach, jakie o- 
statnio mia'y miejsce w Poznaniu. Lwo­
wie. Katowicach i Bydgoszczy z powodu 
zajść w Opolu, podkreśla zachowanie się 
całego narodu polskiego wobec sposobu 
traktowania ludności polskiej w Niem­
czech i cytuje d uższy ustęp z artykułu 
„Kurjera Poznańskiego' o wrogiem sta­
nowisku nacjonalistów niemieckich w 
stosunku do żywiołu polskiego

Berlin. 2. 5. IPAT). „Germania", 
omawiając dzisiejszą dyskusję Rady 
Miejskiej w: Katowicach nad sprawą 
subwencji dła teatru ńiemitećk-iego wy­
stępuje przeciwko łączeniu sprawy tej 
subwencji z warunkiem przyznania 
przez czynniki niemieckie takiej samej 
subwencji teatrowi polskiemu. Tunctim 
to „Germania" uważa za nies'uszne. po­
nieważ mniejszość polska w Opolu nie

sji, aeropag orzekł, , że .wszystko jest 
doskonałe, że Wiśniewski - jest zupeł­
nie niewinny j trzeba go koniecznie 
ratować, że doprawdy nikt nic nie 
rozumie, czego chciał dr. Skrzypczak 
od Nelly i skarbca, że to jest w łaściiyię 
najciekawsze 2e wszystkiego i że do­
prawdy wszystkie bez wyjątku zaz­
droszczą Nelly jej kłopotów. 7

— Gdyby to mnie się trafiło — 
mówiła Janka, — puściłabym Wiś­
niewskiego wogóle w trąbę. Łukowski 
naturalnie, że sam się skończył (cho­
ciaż i on jest interesujący), ale ten 
Skrzypczak to dopiero jest coś spe­
cjalnego. Jeśli nawet jest przestępcą, 
to takim strasznym i niezwykłym, że 
nawet warto mu pęmagać Jak tylko 
będzie wolny, muszę go koniecznie 
poznać — Dawała Opust swej choro­
bliwej fantazji

— O nie, jabym się bała — zapro­
testowała Skowrońska.

Tak to biedny doktór, pogrążony w 
tej chwili we śnie rta twardem iożu 
Centralnego Aresztu: był nicowany na 
«waż»stronę ;«rzei dziesiątek kapła­

krywający się przed naszemi oczyma 
jest lukullusową ucztą dla turysty — 
Mniej romantyczny zadowoli się koinu 
nikącją autobusowa aby zwiedzić reszt 
ki rżymskiego walu Trajana okopy św 
Trójcy, wysunięte najdalej na po’udnio- 
wy wschód kraju wodospad w Uściecz- 
ku. oraz grodziska łhorodyszcza; w Ho 
rodnicy i Bilczu stanowiące punkty o- 
bronne dawnych Słowian H S>

Na znak protestu przeciwko odrzu­
ceniu wniosku komuniści opuścili salę 
wśród okrzyków, „pfuj mordercom i 
Reichstagowi morderców". B Z.

Berlin. 2. 5. (Radjo). W ciągu 
dzisiejszych zajść wieczornych trzy oso­
by odniosły ciężkie rany

Najgroźniej przedstawiała się sytua­
cja w okolicy zajść wczorajszych, gdzie 
na Koeslinerstr.. Hermmannstr i są­
siednich bardzo liczny tłum demon­
strantów obrzucał policję kamieniami 
oraz kilkakrotnie do niej strzełat.

Ku wieczorowi latarnie uliczne zo­
stały przez rozbestwiony tłum komuni­
stów ponownie poniszczone skutkiem 
czego wspomniana okolica i dzisiaj jest 
nieoświetlona.

Policja wzmocniła wszystkie swe po­
sterunki i wysłała na ulice patrole, każ­
dy z'ożony z 10 osób

Późnym wieczorem zamieszki jeszcze 
trwały.

przekracza pól procent całej ludności 
(?h i ponieważ podobnie ma się przed­
stawiać stosunek w innych miastach na 
Śląsku niemieckim, podczas gdy w Ka 
towicach i innych miastach na Śląsku 
polskim sytuacja ma być całkowicie od 
mienna gdyż tam ludność niemiecka 
ma liczebna przewagę (?!),

(Przedstawienie niedzielne opery pol­
skiej, w Opolu, zgromadziło 800 osób: 
poza tern 2000 osób zgłoszonych nie mo- 
g'o uzyskać wstępu wobec szczupłości 
sali, w której odbywało się przedstawie-

L*od włos

Droga kawa
Czasem z małych przyczyn skutki 

są ogromne.
Ktoby się naprzykład mógł spodzie 

wać, że Pewuka narobi takiego za­
mieszania w całym święcie. A czem- 
żeż jest Pewuka wobec całego świata. 
Jest poprostu czcmś tak matem, jak 
przeciętny człowiek wo-bec... magi­
stratu.

Otóż Pewuka wywołała w święcie 
istny przewrót Nie dlatego, iżby zbyt 
srodze we znaki dawała się światu 
jej propaganda, lecz... że licho nigdy 
nje śpi.

Wiadomo, że Francuzi pi ją wino, 
Niemcy - piwo, Rosjanie — wódkę, a 
Poznańczycy — kawę. Wiadomo ró­
wnież, że kawa nie rośnie ani pod 
Gnieznem, ani pod Krotoszynem, ani 
w Dopiewie, ani nawet w Bębnikącie. 
lecz w zamorskich krajach.

I otóż P W. K. sprawiia, że nawet 
zamorskie kraje poczuły na nią chrap­
kę. Tylko i wyłącznie z powodu P.

nek Św. Biurokracji, rozpłomienio­
nych słodkim likierem i wstrząsająca 
historią jego dziejów.

Na odchodncm. urocze dziewoje 
zmusiły Nelly do solennej przysięgi, 
że nie ustąpi ze swego heroicznego 
stanowiska, oraz że wszystkó, co jjylko 
stanie się w sprawie Skrzypczaka, nie 
zwłocznie im zakomunikuje.

Dzień następny nie zawiódł pokla
danych w nim nadziei.

Rano odbyła się konferencja na 
czelnika tajnej policji z sędzią śled­
czym do spraw szczególnej wagi

Sędzia po przewertowaniu stosu 
aktów, orzekł:

— Jedno z dwojga, albo pan umo­
rzy śledztwo, albo śledztwo zostanie 
bez parta Umorzone prokurator też 
człowiek, nie należy mu dokuczać 
taką sprawą.

Wobec takiej diagnozy, dalsza dys­
kusja była wykluczona Rozważania 
obracały się więc wyłącznie wokół te­
matu, jak samo zwolnienie aresztowa­
nych będzie przeprowadzone, a zwia-

nie Jeśli więc razem około 3000 Pola­
ków chcialo usłyszeć operę polską w je­
dnym tylko Opolu, (o stanowi to juz bli­
sko 10.proc ludności miasta Opola któ­
re nie liczy wiele ponad 30.000 miesz­
kańców Pogląd ..Germanii'' jest więc 
tak niedorzeczny ze nawet nie warto z 
nim dyskutować. Uwaga PAT.).

Nowy lot Zeppelina
Wiedeń. 2, 5 (PAT). Sterowiee 

Zeppelm. który wystartował wczoraj z 
Friedrichshafen przeleciał dziś o godz. 
9.15 nad Wiedniem.

Wycieczka Polaków 
z Brazylji

Paryż. 2 5. (PAT). Przybyła fu 
wycieczka 75 Polaków z Brazylji, jaJą- 
cych na Powszechna Wysławę Krajową.

Po zwiedzeniu Paryża wycieczka 
wyjechała do Polski.

Echa zbrodni w Janowicach
Berlin. 3 5. (Tel wf.i. Hr Kry- 

stjan Stolberg Wernigerode został wy­
puszczony z więzienia, ponieważ sędzia 
śledczy nie znalazł podstawy do oskar­
żenia go o morderstwo wzgl. zabójstwo 
ojca. B. Z.

Zajścia w Barcelonie
Madryt. 2 5 IAW). Z Barcelony 

donoszą o nowych zajściach. Wczoraj 
wybuchły na moście 2 bomby, które zu­
pełnie zniszczyły most. Poza tem na 
skutek uszkodzenia głównego kabla nie 
funkcjonuje komunikacja telefoniczna.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu po­

gody na dzień dzisiejszy:
Zachmurzenie umiarkowane iub 

niewielkie. Na południu kraju za­
chmurzenie większe z możliwością de­
szczu Dość ciepło. Słabnące wiatry 
zachodnie na północy kraju, pozateui 
miejscowe.

W. K. podskoczyła nagle cena kawy 
w Guatemali. — Sprytne Guatemal- 
czyki pojęły w lot sytuację, zwąchały, 
co się święci, stuknęły się palcem w 
czoło i powiedziały:

— Stop! Tu jest sukces do zrobie­
nia! Z powodu Pewuki podniesie się 
w Poznaniu konsumeja kawy. Pod­
nieśmy więc odrazu ceny.

Tak tedy kawa podrożała w Guate­
mali.

Oczywiście, inaczej być nie mogło 
i tylko to jest przyczyną podrożenia 
kawy w Poznaniu. Wiadomo bo­
wiem, że u nas panują stosunki ucz­
ciwe i przyzwoite. My jesteśmy lu­
dzie zacni i solidni. Gdzieżby nam 
przyszło do głowy łowić ryby w męt­
nej wodzie?

Lecz, skoro... To już trudno. Gdy 
nas gnębi Guatemala — musimy roz­
łożyć ręce bezradnie i zgarniać pie­
niążki do kieszonki.

Dziwne tylko jest to, żę kawa mu- 
siała w Guatemali podrożeć wyłącznie 
dla Poznania. — Dla innych krajów 
utrzymano stare ceny. Bonzo.

szcza' uzasadnione przed władzami 
przelożonemi.

Po dłuższych rozważaniach posta­
nowiono pójść następującą drogą Łu­
kowski miał złożyć raport, że komi­
sarz Finkelstein. wbrew jego wyraź­
nym dyrektywom, przeprowadził li­
kwidację w ten sposób, iż większość 
współwinnych zdołała się ukrvć Bv 
ich dosięgnąć teraz, trzeba było zwol­
nić. za kaucją, aresztowanych, ci zaś 
spotykając się ze wspólnikami, mieli 
ulapwic ich rozpoznanie

Projekt. b.v aresztowanym ułatwić 
ucieczkę, upadl wobec małego praw­
dopodobieństwa. czy chcieliby oni ko­
rzystać z okazji

Na szczęście, okazało się nawet, że 
składanie ofiary w osobie komisarza 
hinkelsteina było zbędne Łukowski, 
idęc do ministra, dowiedział się w 
sekretarjacie, że sprawa Skrzypczaka 
jest obecnie bardzo nie w porę. 
Zorjentowal się niezwłocznie i, refe­
rując swój dział, oświadczył:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KALENDARZYK
Piątek, 3. ma ja IW.

Słońca: wschód 4,19 — zachód 19,21 — 
długość dnia 15 godzin 2 min.

Księżyc: wschód 2,48 — zachód' 11,45' — 
po ostatnie/ kwadrze.

Kat - rz-kat.: Aleksander; jutro Florjan 
M. i Monika Wd.

Kai. slow.: Świętosław; .jutro Wieńczy­
sław,

Zebrania
Dziś o 17 Związek Inwalidów, wdów, sie­

rot, emerytów kolejowych oraz czyn­
nych kolejarzy, w sali p, Grotow­
skiego. Dolna Wilda 71;

o 19,30 Bractwo Strzeleckie Poznań- 
Główna — w. z. w lokalu p. Smól- 
skiego przy ul, Głównej.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod’ Białym Orłem, 

Stary Rynek 37. — Apteka św. Pio­
tra. plac świętokrzyski. — Apteka 
św. Marcińska. ul Fr Ratajczaka.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Gło­
gowska 74-75.

Wilda: Apteka „Fortuna“, , Góraa Wil­
da 96.

W;'innych dzielnicach miasta apteki tam 
■ się 'znajdujące.

Pogrzeby
Dziś;.' śp. Marji Behnkówny o godz. 1-4,45 

z kaplicy cment. w Górczynie. --- Śp. 
Rozalji z Hirszów Rochowiakowej o 
godz. 16 ul. Masztalarska 2. — Śp. 
Pauliny Anny Bartoszewskiej © godz. 
16,45 ul. Wroniecka 9. — Śp. Józefa 
Mazurkiewicza o godz. 17 z kaplicy 
św. Józefa. -—. Śp. Kazimiery Jadwigi 
Grześkowiakówny o godz. 17 ulica 
Krzyżowa 8. — Śp. Wilhelma Berla- 
cha o godz. 17 z kaplicy cment. ew. 
uL Traugutta.

Licytacje
Jutr© o 9.30 ul. Przemysłów 26 — ma­

szyna do pisania;
© 10 G. Wilda 96 — biurko;
© 10 ul. Strumykowa 19-20 2 000 za­

krętek mosiężnych do okien; 
o 10,30 ul. Przemysłowa 1 — biurko; 
o 11. ul. Różana 5 — fajka, spodnie,

marynarka;
© 11 ul. Wieżowa 10 — 2 tuziny kra­

watów;
<o 11,30 ul. Wodna 20 —. szafa 'do ’obu­

wia, 2 lustra;
o 12 ul. Ślusarska 3 — 25 par bucików; 
o 12,30 M Garba.ry 5 —- 90 koszul; 
o 13 ul. Wieżowa 10 -— 300 kawałków

mydlą;
o 14 G. Wilda 50 — urządzenie skła­

dowe, obuwie;
0-1.4.ut Wawrzyniaka? 19 —- bufet kre­

dens;
o 14 ul. A. Jeskego 8 ' maszyna do

pisania;
o 14 Św. Marcin 57 — biurko; 
o 14,30 ul. Wieżowa 10 — 10 kanap;

' © 15 plac Wolności -11szafa żel,, ma­
szyna, do pisania;

:o T5: ul. Dąbrówki ■; 15: maszyna do
szycia.. i krawiecka,,- biurko; lustro, 
kanapa;

Ó :15,30 ul. Łazarską 3; — biurko, szyfo- 
... Bierka, • lustro, leżanka, stolik,:' dy­

wan, obrazy.

Koncert Symfoniczny Fllharmenji 
Poznańskie}.

. W .najbliższą niedzielę,- dńia 5 maja, 
o gódz. 12 w poi., w Auli Uniwersyteckiej, 
odbędzie; się Koncert Symfoniczny Filhar- 
monji Poznańskiej, którym dyrygować bę­
dzie sprawozdawca muzyczny naszego pi­
ętna p. Zygmunt Latoszewski. Koncert 
ten wzbudził, ogromne i.powszechne 'zain­
teresowanie w szerokich kołach naszych 
melomanów, co jest zupełnie zrozumiałem 
wobec kompletnego prawie zaniku koncer­
tów symfonicznych w Poznaniu; zaintere­
sowanie naszych sfer muzycznych skiero­
wane jest też na niezwykły program nie­
dzielnego koncertu, zawierający dwa wiel­
kie utwory symfoniczne jednego, z najwy­
bitniejszych kompozytorów francuskich 
Cesara Francka, mianowicie jego Syrnfo- 
nję d-moll i Warjacje symfoniczne, w któ­
rych part fortepianowy odegra wysoce uta­
lentowana, młoda pianistka, uczenica Pe- 
triego p. Magdalena Upkowska. Za wy­
soki poziom artystyczny koncertu ręczy 
następnie współudział w nim prof. Zdzi­
sława Jahnkego. Znakomity ten wirtuoz, 
bezprzecznie jeden z najlepszych polskich 
skrzypków odegra z towarzyszeniem or­
kiestry znany, piękny koncert skrzypcowy 
Bruchą. Na zakończenie koncertu orkie­
stra wykona imponującą uwerturę do op. 
„Tannhauser“. Należy się spodziewać, że 
publiczność podąży tłumnie na niedzielny 
koncert symfoniczny, na który bilety wcze­
śniej nabyć można w składzie cygar pana 
Śzrejbrowskiego, narożnik ul. Gwarnej i 
Fredry. t* 15 909

Teatr Wielki
DZIŚ „Krzyżacy“ — opera Dołżyckiego.

Teatr Polski
DZIŚ ..Damy i huzary“.

Teatr Nowy 
DSŁls ~ „edukacja Broniu“«

Pogrzeb ś. p. dra Józefa Wybickiego
Uroczystości salohne w Toruniu i

Toruń, 2. 5. (PAT). Dzisiejszy o- 
brzęd pogrzebowy pomorskiego starosty 
krajowego ś. p. dr. Józefa Wybickiego 
zamienił się w olbrzymią manifestację 
społeczeństwa pomorskiego.

O godz. 9 rano w kościele Najśw. 
Marji Panny zostało odprawione uro­
czyste nabożeństwo żałobne, w którem 
oprócz rodziny . zmarłego wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych, prezydjum m. Torunia, dele­
gacje stowarzyszeń społecznych oraz ty­
siączne Iłumy'publiczności, które z po­
wodu braku miejsca w kościele zaległy 
cały rynek staromiejski.

Po nabożeństwie trumnę wynieśli na 
barkach członkowie sejmiku wojewódz­
kiego i zanieśli ją na rynek przed ra­
tusz. gdzie wojewoda Lamot pożegnał w 
imieniu rządu zmarłego zasłużonego dla 
sprawy polskiej działacza i najwierniej­
szego. syna ojczyzny.

Następnie kondukt ruszył do granicy 
miasta, gdzie trumnę złożono na samo­
chodzie ciężarowym, W chwili odjaz­

du do Mszany wojsko sprezentowało 
broń, a orkiestra odegrała hymn naro­
dowy. Za zwłokami ruszył korowód 
żałobny na kilkudziesięciu samocho­
dach, które wiozły członków rodziny 
zmarłego, przedstawicieli władz i urzę­
dów, wojska i społeczeństwa, przyjaciół 
i znajomych.

O godz. 3 popołudniu orszak żałobny 
przybył do Mszany. Na granicy wioski 
oczekiwał przybycia zwłok miejscowy 
proboszcz, bataljon honorowy z orkie­
strą, okoliczne straże ogniowe, dzieci 
szkolne oraz tłumy ludności z pobliskie­
go miasta Brodnicy, wsi i innych mia­
steczek. Po żałobnych nieszporach w 
miejscowym kościele trumnę przeniesio­
no na cmentarz, gdzie przemówienie po­
żegnalne wygłosił w imieniu ziemiań- 
stwa pomorskiego prezydent Pomor­
skiej Izby Rolniczej p. Esden - Tempski.

W czasie opuszczania zwłok do gro­
bowca, wojsko oddało salwę honorową, 
a chór odśpiewał hymn narodowy.

Dziś 3 Maja!
O program dzisiejszych uroczystości 1 Mongolję, p. t. „Burza nad Azją. 

' .... wiele innych.Przypominamy program dzisiejszych
uroczystości, organizowanych z okazji 
Konstytucji Trzeciego Maja.

O godz. 6 rano hejnał z wieży ratu­
szowej; o godz. 9,30 Msza św. w katedrze 
dla władz cywilnych i organ izacyj — 
równocześnie nabożeństwo na balkonie 
katedry, dla prgśhiząeyj, zgromadzonych 
na p.łacu. Po nabożeństwie wyrusza po­
chód. ze sztandarami przez Ghwalisze- 
wo, Wielką, St. Rynkiem i Nową. Na 
pi. Wolności czoło pochodu połączy się 
z wojskiem, aby defilować w pobliżu 
Zamku przed władzami.

O godz. 10,30 nabożeństwo w koście­
le garnizonowym; o godzinie 12 uroczy­
sta akademja w Auli niwersytetu, którą 
transmitować będzie „Radjo poznań­
skie“.

W kinoteatrze „Słońce“ dla uczcze­
nia rocznicy 3 Maja wyświetlać się bę­
dzie dziś o godzinie 15. 17, 19 i 21 arcy­
dzieło literatury naszej „Pan Tadeusz“. 
Przedstawienia poprzedzi przemówienie 
okolicznościowe p. red. Czesława Kę­
dzierskiego.

Do ogółu młodzieży 
akademickiej

Cała Polska święci dziś uroczyście 
rocznicę Konstytucji 3 Maja. Jak w 
łatach ubiegłych, tak i w roku bieżą­
cym wskazanem jest, aby młodzież 
akademicka zadokumentowała swą 
łączność z ogółem i wzięła- jak najlicz­
niejszy udział w obchodzie tego świę­
ta, tern; więcej-, -że z racji P. W. K. i 
wobec napływu licznych gości z za­
granicy,.' obchód, ten wypaść po-ydńien 
jak najokazalej.

Wobec tego wzywa się całą mło­
dzież akademicką do gremjałnego 
Wzięcia udziału w obchodzie Święta 
Narodwego 3 Maja? ‘

Poznański Komitet Akademicki.

Wiekopomna rocznica
Prawie 140 lat mija od chwili, w 

której najwybitniejsi mężowie Polski 
z królem Stanisławem Augustem Po­
niatowskim na czele postanowili ze­
rwać wreszcie j; zamętem, zataczają­
cym w kraju coraz szersze kręgi, wy­
zwolić się z pod wpływów Rosji, sta­
rającej się doprowadzić Rzeczpospoli- 
tę do rozkładu. W dniu 3 maja 179i 
roku, mimo silnego sprzeciwu partji 
opozycyjnej, która żądała ścisłego po­
rozumienia z przemożnym sąsiadem i 
sprzeciwiała się wprowadzeniu zasad­
niczych zmian w prawach państwo­
wych — ogłoszono szereg przygotowa­
nych już poprzednio ustaw: o refor 
mie skarbu, powiększeniu stanu li­
czebnego wojska i irt. Wśród niezmier­
nego zapału i uniesienia król, senat i 
sejm a także tłumy ludu złożyły w 
kościele św. Jana przysięgę na nową 
Konstytucję.

Bardzo interesujący artykuł, za­
wierający ilustracje, wykonane we­
dług starych drzeworytów i rycin, 
przynosi ostatni (31) numer „Wielko­
polskiej Ilustracji“, jak zwykle boga­
ty w treść. Znajdujemy w nim zdję­
cia i opis odsłonięcia pomnika Adama 
Mickiewicza w Paryżu, ciekawy arty­
kuł o metodach walki z nędzą miesz­
kaniową na polskim Śląsku, zdjęcie z 
protestu społeczeństwa polskiego w 
Toruniu przeciwko enuncjacjom dr 
Schachta w Paryżu, bogato ilustrowa­
ne, korespondencje własną & wystawg

międzynarodowej w Medjołanie, opis 
najnowszego filmu, mającego za tło 

i.

Z działów stałych imponująco przed­
stawiają, się: dział sportowy, kącik 
dla dzieci a także dla pań. Pozatem 
31 numer „Wielkopolskiej Ilustracji1 
zawiera, jak zwykle, powieść, intere­
sującą nowelę, szarady, humor itp.

Egzemplarz tego pożytecznego i in­
teresującego pisma jest tak tani, że 
każdego stać na kupno; kosztuje tyl­
ko 45 groszy.

Ogień w Głównej
Dziś o godz. 1,45 w nocy z nie- 

stwierdzonych narazie przyczyn wy­
buchł pożar w Zachodnio-Polskiej Fa­
bryce Kwasu Węgłowego, własność 
p. Leona Rosta w Głównej przy ulicy 
Rzecznej 1. Z pomocą przybyła ró­
wnież poznańska straż ogniowa.

Do akcji ratunkowej przystąpiono w 
chwili, gdy ogień przechodził już przez 
dach; po pół godzinie pożar zlokalizo 
wano.

Krótko po północy wybuchł pożar w 
Swarzędzu w składzie drzewa. Na po­
moc przybyła poznańska straż ogniowa.

(k)

Komisarz w Kasie Chorych
We wtorek, 30 ufi, mieś, odbyło się 

w sali Rady miejskiej nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Kasy Chorych mia­
sta Poznania pod przewodnictwem 
prezesa Rady, p. Rzepczyftskiego.

Najważniejszym punktem porząd­
ku obrad był wniosek zarządu Kasy 
Chorych o zmianę par. 29 i 61 statutu 
Kasy Chorych m. Poznania, a miano­
wicie par. 29 o skreślenie pierwszych 
trzech dni przy wypłacie zasiłków w 
razie niezdolności do pracy, to znaczy, 
że zasiłki wypłacańoby dopiero od 4 
dnia niezdolności oraz par. 61 o pod­
wyższenie składek z 6 i pół proc, od 
poborów na 7 proc.

Po referatach zarządu, które nie­
wiadomo dlaczego zdawał p. Sell, dy­
rektor kasy, a nie członek zarządu i 
prezesa komisji rewizyjnej p. Prawo- 
skiego, wywiązała się dość obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
dr. Niesiołowski, inż. Gertych, Ada­
mek, Zakrzewski, Bresiftski, Piotrow­
ski a w odpowiedzi pp. Prawoski i dyr. 
Sell. W całej dyskusji stwierdzono 
zupełnie rzeczowo i fachowo, że obec­
na sytuacja kasy nie jest tak katastro­
falną, jak się ją stara przedstawić i że 
zarząd przy rozumnej i oszczędnej go­
spodarce jest w możności kasę bez 
podwyższenia składek z długów wy­
prowadzić, tern więcej, że nie jest 
sztuką w razie trudności finansowych 
żądać podwyżki składek od ubezpie­
czonych, lecz funduszami, będącemi 
do dyspozycji tak gospodarzyć, aby 
ewentualny deficyt z czasem znów po­
kryć. Dlatego też następujące głoso­
wanie nie było już niespodzianką i Ra­
da wniosek zarządu o zmianę par. 29 
odrzuciła 33 głosami przeciwko 14 a 
wniosek o zmianę par. 61 jednogłośnie.

W toku dalszego zebrania poruszo­
no jeszcze sprawę apteki w Górczynie, 
ambulatorjum dentystycznego i różne 
inne drobniejsze sprawy.

Nadmienić należ#, że zaraz po gło 
sowaniu, p. prezes zarządu Chałupka 
i p. dyr. Sell opuścili (po amerykań­
sku) posiedzenie i na wszelkie inter­
pelacje, nieraz bardzo ważne, nie moż­
na było otrzymać konkretnych odpo­
wiedzi, na skutek czego Rada na wnio 
sok Klubu ZjśedŁ Narodowego jeda»*

głośnie uchwaliła wotum nieufności 
prezesowi zarządu p. Chałupce.

Przed posiedzeniem w poufnych 
rozmowach lansowano wiadomość, że 
w razie odrzucenia przez Radę wnio» 
sku zarządu. Rada zostanie rozwiąza­
na i zamianowany będzie komisarz.

Jak widać. Rada nie wystraszyła 
się tej groźby i rozważyła wnioski bez­
stronnie i rzeczowo a do mianowania 
komisarza ustawowo nie dała żad­
nych potrzeb. T. P.

Chłopak rozszarpany
przez granat

Bydgoszcz, 2. 5. Korespondent 
nasz (bm.) donosi:

W lesie państwowym,w pobliżu za«! 
kładów amunicyjnych, pod Bydgosz­
czą znajduje się miejsce, gdzie daw­
niej wysadzono w powietrze-śtare po­
ciski. Na miejsce to, mimb zakazu 
władz i tablic ostrzegawczych, scho­
dzą się różni ludzie, przeważnie dzie­
ci, którzy wykopują zaryte w ziemi 
odłamki i sprzedają je handlarzom 
starego żelaza.

Przedwczoraj udał się tam wraz z© 
swym szwagrem, Waleszewskim, 11- 
letni Jan Kulesza, syn robotnika •& 
Bydgoszczy. Gdy chłopiec począł ko­
pać, Waleszewski oddalił się od niego 
o jakie 60 metrów. W pewnej chwili 
usłyszał huk i spostrzegł padającego 
na ziemię chłopca. Gdy podbiegł ku 
niemu, chłopiec leżał na ziemi nie­
przytomny, brocząc we krwi.

Zawezwano natychmiast Pogoto­
wie Ratunkowe, które odwniozło nie«, 
szczęśliwego do lecznicy miejskiej,, 
gdzie chłopiec w nocy zakończył życie.

Dochodzenia wykazały, że Kulesza 
po odkopaniu granatu, próbował go 
rozbić, przyczem pocisk eksplodował.

Jest to nie pierwszy i prawdono- 
dobnie nie ostatni tego rodzaju wy­
padek, o ile władze nie odgrodzą tego 
placu. Tablice ostrzegawcze, jak do­
tąd, nie odnoszą żadnego skutku.

Przy licznych dolegliwościach kobie­
cych naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa sprawia znakomitą ulgę. Świadec­
twa klinik chorób kobiecych stwierdzają, 
że woda Franciszka Józefa, jako łagodnie 
działający środek czyszczący, jest stoso­
wana z doskonałym skutkiem zwłaszcza 
u położnic. Żądać w apt. i dróg-, np 9829

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

Echa rezolucji artystów. W spra­
wie rezolucji artystów scen polskich w 
Poznaniu, dot. napadu Niemców w Opo­
lu na zespól opery katowickiej a ogłoszo­
nej w nr. 293 „Kurjera Poznańskiego“, 
donosi nam zarząd orkiestry Teatru Wiel­
kiego, że pod rezolucją podpisani jako 
zarząd orkiestry pp. Sobierajski i Pawlak 
do zarządu orkiestry nie należą i też ni© 
są przedstawicielami orkiestry. Rezolu­
cję Z ramienia orkiestry T. W podpisali 
pp. Amerla prezes, Witkowski'sekretarz 
i Poliszczuk skarbnik, którzy należą do 
składu zarządu orkiestry T. W.

Dziś w piątek uroczyste 
przedstawienia ku uczczeniu 
Rocznicy Konstytucji 3 Maja

w teatrze świetlnym 
„Słońce**

Dziś, w piątek odbędą się uroczyste 
przedstawienia ku uczczeniu Rocznicy 
Konstytucji 3 Maja. Wyświetlany będzie 
najwspanialszy film polski p. t. „PAN 
TADEUSZ“, osnuty na tle nieśmiertelne­
go dzieła Adama Mickiewicza. Przedsta­
wienia poprzedzi okolicznościowe przemó­
wienie red. CZESŁAWA KĘDZIERSKIE­
GO, Początek seansów o godz. 3, 5, 7. 9. 
Zaznaczamy, że „PAN TADEUSZ“ wy­
świetlany będzie tylko w dniu dzisiej­
szym. Niewątpliwie cały patrjotyczny 
Poznań skorzysta z nadarzającej się o- 
statniej sposobności podziwiania wielkie­
go dzieła polskiej kinematogrąfji. które 
w ubiegłym roku cieszyło się tak wiel- 
kiem powodzeniem i wywołało ogólny za­
chwyt i w komplecie podąży dziś do 
„Słońca“.

Bilety na wszystkie seanse są do na­
bycia od godz. 12 w poł, przy kasach tea­
tru „Słońce“.

Ostatnie przedstawienia 
szkolne w teatrze „Słońce**

Ostatnie przedstawienia szkolne w ty® 
sezonie w teatrze świetlnym „Słońce' od­
będą się w sobotę, dnia 4 i w niedzielę, 
dnia 5 maja b. r. o godz. 3 popoł. Wy­
świetlany będzie najwspanialszy film pol­
ski p. t. „PAN TADEUSZ“, osnuty na tle 
nieśmiertelnego dzieła Adama Mickiewi­
cza. Ceny miejsc minimalne: Parter — 
50 gr. Balkon — 1 zł. Bilety są do na­
bycia w dniu przedstawień ód godz. 12 
W poi, przjr kasach teatru „Słońcę\
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IMZA
— a Czersk. (Katastrof» sam-ocbodflwa i 

Podczas jazdy do Gdańska uległ..autobus 
p. Kościńskiego z Czerska katastrofie. Na 
wozie znajdowało się kilkanaście osób, 
przeważnie przekupniów, którzy jeehati z 
nabiałem i jajkami na targ do Gdańska 
W drodze" wjechał wóz wskutek defek?u 
przy kierownicy na. drzewo i rozbił się. 
Jed n z pasażerów, niejaki Weiland z 
Czcr ka^ poniósł śmierć na miejscu re­
szta na szczęście uszła cało, (ski.)

— * Taehota. (Z życia nauczycielskie« 
|o.) Na ostatniem posiedzeniu Stów. 
Nar. Nauczycielstwa wygłosiła p. Mro- 
zihska referat o nowoczesnych metodach 
nauczania gcografji. W dyskusji rozwa­
żano sprawę utworzenia sekcji geogra­
ficznej. Dużo czasu poświęcono obchodo­
wi 10-lecia istnienia kota tucholskiego, 
z powodu nieprzewidzianych trudności 
uchwalono program obchodu zredukować 
do uroczystego nabożeństwa i akademji 
popołudniowej z dwoma referatami. — 
Obchód odbędzie się w czerwcu r. b, — 
Delegatem* na zjazd w Chełmnie wybra­
no p. Ossowskiego, (m)

SPORT
Boks

Reprezentacja Polski na mecz z- Wę- 
jrami zestalą ostatecznie ustalona w skła- 
ozie następującym: Wagą musza: Mrocz- 
ko rez. Urkiewicz; wagą kogucia: Pyka 
(Warszewski); piórkowa: Glon (Olifir); 
lekka: Wochnlk (Anioła); półśrednia: Ar­
aki (Wysocki); średnia: Majchrzyekt 
(Wieczorek.!, półciężka: Wiśniewski (Mi- 
żerski); ciężka: Kupka (Wocka).

B. K. S. (Katowice) odwołał międzyna­
rodowo azwody pięściarskie z zawodnika­
mi niemieckimi, które odbyć się miały 
4 maja w>„Katowcach. (Teł, w{.) T. §.

Lekka atletyka
Do biega narodowego na przełaj «gło­

siło się ogpłerp 336 zawodników z Pietkie­
wiczem. Kusicińskim, Sarnackim. Moty­
ką, Łukaszewiczem, Szeieatowskim j Ja­
worskim pa czele.

Międzypaństwowe spotkanie reprezen- 
iacyj kobiecych Czechosłowacji z Polską 
odbędzie się 25 sierpnia w W'arszawie.

o, , (Teł. wt.) T. S.
Bieg okrężny „Dziennika Kujawskie, 

go" na dy.st. 3 200 m dla członków związ­
kowych towarzystw „Sokoła“ odbędzie się 
1* bm. o godz. 12,30 w Inowrocławiu. — 
Zgłoszenia»¡przyjmuje do dnia 5 bm se- 
kretarjat Dzielnicy Wielkopolskiej Po, 
znan. Zielono Ogródki 17. Zwycięski za­
wodnik otrzymuje wędrowny puhar sre­
brny dla «swego gniazda. Ponadto jest 
szereg cennych innych nagród.

CU •'•■.i' 1 ’
Piłka nożna

Team A Team B. Zawody kwalifi­
kacyjne, e,plena wyłonienia reprezentacji 
przeciwko „Warcie“ w dniu 12 maja, od­
będą się dziś na boisku „Sparty" o godz. 
16-tej.

„Pogoń" — „Warta". Najciekawsze to
spotkanie z dotychczasowych rozgrywek 
klasy A POZPN-u odbędzie się w niedzie­
lę o godz. 16 na boisku „Warty". Obie 
drużyny występują w swych najsilniej­
szych składach, przyczem w drużynie zie­
lonych grać będzie Spojda, Ze względu 
na powracającą do formy „Pogoń" I tech­
nicznie wyrobioną drużynę rezerwy zie­
lonych. zawody zapowiadają się bardzo 
ciekawie i zadecydują o dalszyeh przesu­
nięciach w tabeli mistrzostw klasy A.

Bawiąca na tournee po Europie dru­
żyna urugwajska „Raoytha Juniors" Mon­
tevideo pokonała w Paryżu „Red Star" w 
stosunku 3:1. (Radjo.)

Mecz „Turyści" — „Pogoń" w Łodzi
nie odbędzie się dzisiaj, przełożono go na 
łipca.

Wydawnictwa
„Wychowanie Fizyczne** miesięcznik

poświęcony higjenie szkolnej, kształceniu 
cielesnemu w domu, armii i stowarzysze­
niach. red. nacz. prof. Uniw. E. Piasecki, 
Poznań 3. Chełmońskiego 20. Opuścił prasę 
nr. 5 roczn. X.. który zawiera m. in. arty­
kuły: doc. dr, K. Stojanowski. Stan i zada­
nia badań antropologicznych nad Wielko­

polską. — Z organizacji i metodyki wy­
chowawczej Ppłk. W Sikorski Dobór 
ćwiczeń ze stanowiska różnic rozwojowych. 
T. btwoakięwięz. Narciarstwo w szkole, 
— Oceny książek (Waęhholz, Oeenasek i 
Fospisil, Nożyńska) Streszczenia (Sa.\by 
Wermic). — Z towarzystw, instytucyj i 
zjazdów. Z posiedzeń lek. szkol, w Min. 
W. R. i O. P„ Ze Sekcji W. F. i IŁ Szk. 
przy T- N. S. W., Z polskich uczelni wy­
chowania fią.) — Poszukiwania (Z odpo­
wiedzi na ankietę w sprawie gier rucho­
wych poi). — Kronika. — Resumes.
«BMW—III »11, IIMagBttM^iigwWBWMWBWMWBWKaBHBWBtTOtHMBBtłTWBłWat

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w piątek przed­

stawienie uroczyste. Dana będzie opera 
narodowa .Krzyżacy". W sobotę, 4 bm. 
balet-operą „Tatry".

Teatr Polski. Dziś o godz. 20 uroczy­
ste przedstawienie dla uczczenia rocznicy 
Konstytucji 3 Maja Odegrana będzie ar- 
cykomiczna komedja Al. br Fredry „Da­
my i huzary" w świćfnem wykonaniu ca­
łego zespołu. Jutro premjera głośnej ko- 
medji Marjana Hemara „Dwaj panowie 
B", która w Warszawie cieszy się rekor- 
dowejn powodzeniem.

Teatr Nowy. Dziś, w piątek „Eduka­
cją Bronki" Stefana Krzywoszewskiego, 
która na scenie Teatru Nowego zdobyła 
zasłużone powodzenie. W roli tytułowej 
p. H. Cieszkowska. Dzisiejsze przedsta­
wienie poprzedzi przemówienie ks„ Lud- 
wiczaka z okazji rocznicy Konstytucji 
3 Maja.

filh
„Tancerka bogów'’ - Kino „Apollo"
Tybet! Daleki, tajemniczy, dotychczas 

przez film nietknięty A w nim klasztor 
buddyjski, hen, na wzgórzu, pełen la­
mów, cichych, skupionych, o skośnych o- 
cząch i kanciastych twarzach Zalegają 
świątynię, mrucząc jednostajnie słowa 
modlitwy lub śpiewając monotonne pieś­
ni przy warkocie młynków. Wszyscy o 
śniadej cerze; jedynie tancerka, wybran­
ka boga śmierci, wyróżniała się nieskala­
ną białością skóry Całą młodość spędzi­
ła w murach buddyjskiego klasztoru i po­
zostałaby w nim do śmierci, gdyby nte 
miłość, która zwróciła ją ludziom białej 
rasy.

„Tancerkę bogów“ reżyserował Fred 
Ntblo, realizator kilku wielkich filmów 
Tym razem miał zadanie niezwykle trud­
ne, mustał bowiem nakręcić obraz, opar­

to samochód, o którym mówią wszyscy! 
Nowy model 1029 r. nazwany

ESSEX THE CHALLEI1QER
(Essex, rzucający wezwanie do walki)

stanowi dalszy krok w dziedzinie techniki i estetyki automobilowej. 
Wspaniale silne samochody 6 cylindrowe, rozwija,ące szyb­

kość 115 klin, na godz,. z pęlnetn luksusowem wyposa­
żeniem ofiarowane są nabywcom polskim w związku

z otwarcem krajowej montowni p.» cenach n» W38

od Doi. 1.465 do doi. 1.690 loco Gdańels
zależnie od typu Karoserii.

Zastępstwo rejonowe SZAFARKIEWICZ i MENZEL, 
Poznań, Wały Wazów 22; Salon Wystawowy: pS. Nowomtejski nr. 7,

udziela wszelkich infortnacyj i uskutecznia nieobowiązujege demonstracje.

28 milionów złotych.
Ciągnienie juz 23 i 24 V.
Ceny losów: ’,'4 z! l®t zł 20, 

’/, zi 40.
Na zamówienia wysyłamy losy 
odwrotną pocztą,załączając blan­
kiet P. K„ O. na przesyłkę na- 
leżytośoi po odb orze oryginal­

nych losów, nw 9651 
Naszej kolekturze sprzyja sta­
le nadzwyczajne szczęście!

W U m aąieiHcn wyc ąć i wypain o ie nadeałuó'

ty na słabym, banałnym scenariuszu. — 
Fred NiWo ograniczył się więc — ęo jest 
zresztą zupełnie zrozumiale — do staran­
nego ujęcia tej części filmu, która przed­
stawiała najbardziej wdzięczne pole, mia­
nowicie do scen w klasztorze lamów, rze­
czy w kinematografji poniekąd nowej: 
resztę zaś skleił, jak mógł, najlepiej. Dla­
tego też pierwsza część obrazu przedsta­
wia się specjalnie interesująco, zacieka­
wiając ładnie uchwyconą egzotyką tla.

Gilda Gray — Polka z pochodzenia — 
nie jest już pierwszej młodości, lecz z roli 
tancerki bogów wywiązała się poprawnie. 
Partnerem jej jest Clive Brook. aktor nie­
przeciętny i w Poznaniu od czasów „Lu­
dzi podziemi" specjalnie łubiany. Anna 
May Wong występuje w epizodzie,

Ilustracja muzyczna udatna. pełna me- 
lodyj wschodnich, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO?

Warszawa, 2. 5. (PAT.) Londyn ad 
za-1 ft. szterl. 43,28. Berlin za 100 złotych 
noty większe 47 02,5—47.42,5, wypłaty na 
Warszawę. Poznań i Katowice 47.57-5 do 
47.37.5 Gdańsk za 100 złotych 57,75 do. 
57,89. wypłaty na Warszawę 57,83—37,86. 
Praga za 100 złotych 377 82,5 -379.83,5. 
Wiedeń za 100 złotych czeki 79.66,5 do 
79.94,5, banknoty 79,60—80, Zurych za 100 
złotych 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków. 2. 5. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 163 Chodorów 298.
Lwów. 2 5.. (RAT.) Akcje: Gazy 

Wschodnie 21.75. Pezet 8,75—9,25- Tespy 
27,25—27,75—28. t

GIEŁDY TOWAROWE?
W a r s z a w a, 2 g. >'PAT.) Giełdą zfep- 

i żową: Zyto kongresowe 35—85,50. Groch 
■ polny 42—48 Mąką żytnia 70-proc, 50 do 
i 51 Otręby pszenne średnie 28—29. grube 
i 29,59—30,50. Kuchy lniane 48—48,50. Ig- 
i ne notowania bez zmiany.

Lwów. 2 5 (PAT.) Giełda zbożowa;
’ Notowania bez zmiany.

JDIZ^T WTSMBK WOLI
odrobin'» ^ecydiiją Q powodzeniu ludzkości.

Szcivśc‘.0 rsecząnieuchwytną lecz nafco d&noczło- 
w ©¿owi * oi.ę, by je mógi nakłonić do swoich osobistyon 
cdJów. — Nabycie losu w Polskiej Państwowej Loterji 
Kląsowej nie decyduje jeszcze o wygranej, decyduje 
natoja ast wola, która obiera odpowiednią kolekturę.

LOS
nabyty w najpopularniejszej » najszczęśliwszej 

kpie k turzo
ŚLĄSKIEGO DOMU HANDLOWEGO 

KATOWICE, ul. Jana nr. 11,
o.powao nia sawi-diie.gdyż kole ttiirifl tej sprjyis stale 
wyjątkowe siszęicle i w niej n kt przegrać ni« może. 
Główna wygrana: xi 750.000,— 
oraz wygrane po zl i<X>.000. HóO.noo, I5o.ont i <„ d. 
Ogólna sama wygranych; zt 23.272.0'V,— I 
Cena lasu niezmieniona; V, los «¡1 40 —. 
ł/» losu »1 20.—-, lli losu zt 10. — . 
Ciacnien e I-ei kiesy 18-ej Pelsu ei ‘■ »ństwfio-ei 
Loterii KI sowei odbedzie się już dii« 28 raaja r. n. 
Zaraowieaia lw»owne załatwia si • ezvo<o i solida’©. 

Konto PKO. nr. ąoo.'S49.
Wyciąć !!!

Śląski Dom Handlowy 
Katowice, ul. Jana 11.

■ êw < 1,75 
Załączający do zamówieniu niniejszy wyoiaelc otrzy­

ma nojszęśliwriz.Y los.

Morze 1 Morze! Morze!
Liga Morska i Rzeczna urządza 
wielką LOTERJĘ z wybranemu 
wartości przeszło pół miliona zł. 
Wśród wygranych wiele bezpłat­
nych wycieczek morskich do Ko­

penhagi i Sztokholmu, up 9822

Cena
lotu

Ciągnienie 22 
nieodwołalnie maja

LOSY
1-ej klasy 19 Państwowej Loterji 
Klasowej poleca największa i naj­
szczęśliwsza Kolektura w kraju

„NADZIEJA“
Lwów, Sykstuska L. 6.

Co drugi los musi wygrać! 
Główna wygrana 750 000 zł.

1 «a
Ponadto wygrane:
400.000 k! = 400.000 zl

1 M 350.000 99 === 350.000 99

1 99 150.000 99 150.000 9»
1 »9 100.009 99

== 100.000 99

2 pa 80.000 99 = 160.000 99
4 w 75.000 99 = 300.000 99
2 99 60.000 99 3= 128.000 f»9
3

99 50.000 99 S=S 150.030 99
2 99 40.000 99 == 83.000 99
2 9Ê» 35.000 99 = 70.009 99
6 99. 25.000 99 159.(00 99

10 99 20.000 99 •as; 200.009 99
22 99 15.000 99 330.000 99
59 99 10.000 99 = 500.000 99
98 99 5.009 Î9 == 499.000 99

ponadto wielka ilość wygranych
poniżej zl 5000.- na ogólną

sumę przeszło

Kołowania dewiz z dnia 2 maja 1923
'Obsługa radjoteiegraf i c z na P A. T-iczneJ \

Dewiza
3 ß

■73 Î
*5

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie 1

Gddiłsku j Berlinie Liondyofc Nowynr
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W/ednii

jrl
Warszawa « « i s W lOOsL ««w 57.86 47.3? 43.28 11.25 379.Á2 58.25 79,94
Poznań . . , » « 9 100 Bt — 47.37 / -f “W W-
Gdańsk . , i » »' 7 173,52 100 Gd gid. » 81.76 — W
Berlin » . » 5 212.34 100 R M. ** 122.363 20.47 23.70 603,50 800.22 123.05 168.59
Belgja . . « » ♦ 4 123.94 100 belg. J3.r0 34.95 11.88 655 25 — •72.07 33.74
Bukareszt . « . 7 172.- 1001. >•.602 81'.— 0.59 15.20 19.94 3.07 4.21.—
Budapeszt i . « 8 «55.90 100 pengr — — 73.41 27.86 17.45 — 687.75 90.52 Î23.9Î
liolandja .... 6>/f 858A1 lOOeld. hol 3Ó8.60 169.Ï9 12.07.— 10.21 1029.- ■ 908.70 285.85
Kopenhaga . , , 5 238.88 100 k. d. ■— lt2P6 18.20 26.67 68150 «r 138.40 189.60
Loudyn ... 5’/, 43,38 I funt 9ZteirS 43.28 -w 20.149 4.85 124.17 163.73 25.48 34.61
Nowy Yor|t , , , 5 8.91 41 1 doiar 8.90 — 4.21 C5 4.86.34 25,58 33.74 519.05 710.76
Paryż . , , , » 3‘/, 172,- «00 fr franc. 34.86 — 16,465 124.17 3.90 131.1U 20.29 27.78
Praga 5 180.62 10O k ez. 2«,38 — 12,4. 163.93 2.9« ¡5.36 21.93
Rzvm 7 172,- 1001. 46.75 — 22.08S 12.61 6.24 134,- ¡76.70 27.19 37.27
Szwajcaria . 1 » 3V, 172,— «00 fr szwajc 17 S 85 81.18 25.18 19.27 493.- 650.15 138.97
Szrokhulm . • » ł/z 238,88 100 k szw- 2S8.39 Ï 12.60 18.16 26:73 684.26 188.76 189.90
Wiedeń. , , » » 71/, 13543 Wasykag.- ÏS5.2â 5S46 34.5« 1405 47W 72.90

Karta zamówień K. P.
SJHKT. Lwflw, SjniBte 6

Proszę o nadesłania mi następują
eyeh losów Państw. Lot. Kiasowej:

—- logów całych po Zł 4",—
——— jogów połówek po Zł 20,-—

— losów ćwiartek po Zt 10,—
Należytość w wysokości Zł ... .

wyrównam natychmiast po otrzvman u 
losów, blankietem pizez Firmę do tychże 
dołączonym.
Imię i nazwisko--------------------- ---------

Dokładny adres

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 

CHXÆB ROBOTNIKOM POLSKIM!



Nr. 206 „KURIER POZNAŃSKI*, piątek dnia 3. 5. m Str. 8

Omyłki Agencji Pata
W sprawozdaniu z obchodu odsło­

nięcia pomnika Adama Mickiewicza 
w Paryżu, korespondent paryski Agen­
cji PAT. podaje błędnie nazwi­
sko prezydenta parlamentu francu­
skiego, którym jest poseł Berd. 
Bouisspn, a nie jak donosi PAT 
Buisson. Tego nazwiska jest poseł 
radykalno - socjalny we Francji, który 
się wrogo odnosi do Polski i w swoim 
czasie podpisywał razem z prof. Ba- 
schęm i innymi wolnomyśliciela­
mi kłamliwę odezwy o polskim wię­
ziennictwie, ucisku mniejszości na­
rodowych i t, p. Takie błędy nie 
powinny być przez dyrekcję A* 
gpncji dłużej tolerowane. W opisie 
publicznym tej uroczystości, kiedy 
jest mowa o przedstawicielstwie pol- 
skięm w Paryżu, Agencja w swym ko­
munikacie umieszcza na pierwszem 
miejscu ministra Cara, a na drugiem 
marszałków Sejmu i Senatu. To jest 
albo nieznajomość form dyplomatycz­
nych lub świadomy nietakt, gdyż na 
całym świecie prezydenci ciał ustawo­
dawczych jako przedstawiciele naro­
du są, zawsze umieszczani pierwej 
niż przedstawiciel rządu, gdyż są fak­
tycznie wyżsi rangą, mówiąc stylem 
biurokratycznym.

Cesarz rosyjski, gdy odwiedzał 
Francję, to składał wizytę prezydento­
wi Republiki i prezydentom parlamen­
tu i senatu francuskiego, a nie premje- 
sowi rządu.

Ćwierć wiek«
pracy zawodowej

Bonifacy Piasek, urzędnik Banku 
Westy, obchodził w tych dniach 25-le- 
cie swej pracy zawodowej.

Zjednawszy sobie uznanie u swych 
przełożonych, zamianowany został za 
sumienną i gorliwą pracę prokuren­
tem. W rozkwicie instytucji nie małe 
zasługi położył p. Piasek — redagując 
fachowe odczyty, któremi szerzył pro­
pagandę w urządzeniach społecznych 
sjednywując duży zastęp członków dla 
instytucji.

Niemałe zasługi poza pracą zawo­
dową położył solenizant również dla, t jąca pod kierownictwem czeskosłowackiejsprawy śpiewaczej. i był 1®^,° partji socjal-deniokratycznej. „Robotnicze

zjednoczenie gimnastyczne" liczy,ruchliwy członek w Polskiem Kole 
Śpiewackiem. W czasie wojiny piastu­
je urząd sekretarza — podtrzymując 
swą usilną pracą ducha narodowego.

Pracuje dla idei śpiewaczej bez wy- 
tęhnienia, zyskując sobie uznanie i 
wdzięczną pamięć. Żywy udział brał 
również w bratnich kołach, jak w 
^Chopinie1', „Harmonji“ i t. d. Obda­
rzony talentem rauzytr nym, współ­
działa przy koncertach, dopełniając 
programu swą piękną grą skrzypko­
wi dostosowując się do całości wy­
łącznie utworami polskich mistrzów. 
W następstwie tego, powołuje go do 
swego grona śpiewaków zespołu ąrchi- 
Sęatędralnego dyrygent tegoż, ks. prof. 
Giehurowski. Solenizant dzięki swej 
szczerości i ofiarności, przyczyniał się 
stale swemi występami do uświetnie­
nia uroczystości narodowych« (z)

Z życia sokolego
Gniazdo Sokolą w Wapnie;

W ub. niedzielę — gniazdo sokole w 
Wapnie obchodziło piękną uroczystość 
poświęcenia sztandaru. O godz. 8 wyruszył 
pochód kilku bratnich towarzystw jak 
„Sokoła". Robotników. Młodzieży Kat., i 
ip. z orkiestrą miejscowej Oehotn. Straży 
pożarnej i władzami sokolemi na czele, do 
kościoła parafialnego.

Aktu poświęcenia sztandaru dokonał 
miejscowy ks. prób- Szubert który w pod­
niosłych słowach wygłosił snę! dd Sokol­
stwa. ażeby w służbie w myśl szczytnych 
haseł dla Boga i Ojczyzny kroczyło zwycię­
sko nanrzód.

Po Mszy św. udano się na dalsze uro­
czystości ńa sali zebrań Uroczyste zebra­
nie zagaił prezes miejscowego gniazda dh 
Kukliński kreśląc w serdecznych słowach 
cel dzisiejszej uroczystości, wręczając ślu­
bowanie że sztandaru i swego gniazda 
strzec będzie od wszelkich ataków. Na­
stępnie objął przewodnictwo prezes okrę­
gu wągrowieekłego dh. Przybylski. Była 
te nad wyraz podniosła chwilą gdy. pre?. 
<jkr. wspomniał na najszczytniejsze przy­
kazania Sokola, w myśl których winno 
gniazdo każde pracować stawiając jako 
przykład innym — miejscowego prezesa 
s tow. sokole w Wapnie.

Następnie składały życzenia delegacje. 
Imieniem chrzestnych przemówił dh. dr. 
Modrzejewski g Wągrówca. Imieniem ko- 
pąlni soli dyr. n, Jańezorowicz, w imieniu 
tow składąlj życzenia: prezes »okolą w 
Kcynł dh. Piętkowakb prpz Litwiński od 
bchotn. Straży pożarnej, dh. Gomujski pd 
Sokola w Golańczy. prez Mencel od gnia­
zda w Damasławku, prez. Powst. i Woj w 
Panigrodzie. Wiśniewski prezes Sokoła w 
Margoninie, prezes Kat. Tow. Robotników 
Laskowski, prezes Tow Górników w W®- 
$nie i prezes Tow. Młodzieży Kąt.

W imiamu wojaka P- Sk®-

Wańkowski. za prasę red. pp. Kubanek i 
Wojciechowski z Wągrówa.

Pięknie przemówili w końcu pp. Ku- 
źnierkówna z Wągrówca oraz dh. Duba.

Po uroczystości — zarząd kopalni — u- 
raczył gościnnie wszystkich uczestników, 
odegrano teatr amatorski, przed przedsta­
wieniem przemówił jeden z zamiejscowych 
profesorów. Grzmiące oklaski były odpo­
wiedzią za trafne słowa mówcy.

Sztuka teatralna osnuta na tlę dzisiej­
szych stosunków.

Po przedstawieniu rozpoczęły się tań­
ce; bawiono się do późna.

Czeskosłowackie 
organizacje gimnastyczne

W czasach ostatnich pisano na łamach 
prasy czeskosłowackiej bardzo wiele ną 
temat rzekomego spadku ilości członków 
towarzystwa gimnastycznego „Sokół", a 
równocześnie starano się ujawnić przy­
czyny tego zjawiska. Na podstawie naj­
nowszych statystyk zdołano jednak stwier­
dzić, że de facto o jakimkolwiek upadku 
ruchu sokolskiego w Czechosłowacji wo- 
góle mówić nie można, a obserwowany 
ostatnio, — bardzo zresztą nieznaczny, — 
spadek ilości członków dotyczył wyłącznie 
organizacji młodzieży sokolskiej i był wy­
nikiem zmian populacyjnych po wojnie 
światowej. Dorastające dzisiaj pokolenie 
posi na sobie wszelkie znamiona na­
stępstw nienormalnych stosunków wojen­
nych, młodzież jest przeważnie wątła i fi­
zycznie słabo rozwinięta, nic przeto dziw­
nego, że niektórzy rodzice, — wychodząc 
może niezawsze ze słusznego założenia, — 
wstrzymują swe dzieci od zbyt żywego u- 
działu w ruchu organizacyj wychowania 
fizycznego.

Obok związku gimnastycznego Sokół, 
który jest najsilniejszy, istnieje w Czecho­
słowacji cały szereg innych jeszcze potęż­
nych organizacyj wychowania fizycznego.
Według najnowszych danych statystycz­
nych organizowanych jest obecnie -w to­
warzystwie gimnastycznen „Sokół“ 343 000 
osób, przyczem ilość członków aktywnych 
wynosi 75 000 osób, Organizacje młodzie­
ży sokolej Siczą obecnie 147 000 osób.

Jak już powyżej zaznaczono, obok to- ,
warzystwa „Sokół" istnieje i rozwija się iekarsl i. Kiedy jednak w ciągu dwóch 
pomyślnie w Czechosłowacji cały szereg miesięcy nie zawitał do niego ant jeden
:__ , „„-I. wironnń r»imnoatvn7. noniamt rwict a TlDrWl1 Tił.wiPSiC, Dii KGlktł lO.innych jeszcze stowarzyszeń gimnastycz­
nych. Największą z nich po związku So­
kołów, jest związek gimnastyków robot­
niczych t. zw. Robotnicze Zjednoczenie 
Gimnastyczne (po czesku „Deinicke telo- 
cviene jednoty", w skrócie D. T. J.). Jest 
to organizacja wybitnie partyjna, pozosta-

.........  ....... „ . jąk z
najnowszych statystyk wynika. 106 400 zor­
ganizowanych członków i członkiń. Swą 
własną organizację gimnastyczną posia­
dają w Czechosłowacji również komuniści. 
Jest to t. zw, „Fęderowane robotnicze zjed­
noczenie gimnasiyczne" (w skrócie F. D. 
T J ), liczące około 95 000 organizawanych 
członków. W czasach ostatnich w szere­
gach tej organizacji obserwować można 
pewien zamęt, co niewątpliwie pozostaje 
w związku z rozłamem, jaki niedawno na­
stąpił w czeskosłowackiej partji komuni­
stycznej. Związkiem gimnastycznym o za­
barwieniu partyjnym jest Fównież stowa­
rzyszenie „Orel" (Orzeł), będące organiza­
cją gimnastyków katolickich, pozostają­
cych pod wybitnym wpływem czeskosło- 
wackiej partji klerykainej (t. zw. lidowej). 
Związek ten posiada ponad 1 200 organiza­
cyj lokalnych, liczących ogółem około 
100 600 organizowanych członków.

Zarówno „Sokół", jak i wszystkie inne 
organizacje wychowania fizycznego w 
Czechosłowacji prowadzą ożywioną dzia­
łalność kulturalną wśród swych człon­
ków. Tak naprzyklad stowarzyszenie So­
kół zorganizowało w roku ubiegłym dla 
swych członków 22 200 odczytów, 8 200 
przedstawień teatralnych, 1 480 akademij, 
i 040 koncertów i 86 wystaw artystycznych. 
W tym samym roku urządziło stowarzy­
szenie „Orzeł" 6680 odczytów, 3 900 przed­
stawień teatralnych i 555 akademij, „Ro­
botnicze zjednoczenie gimnastyczne" 2870 
odczytów i ponad 3 000 przedstawień tea­
tralnych- Ponadto wszystkie związki wy
dały większą ilość publikacyi, dotyczących przyjaźń z Brahmsem, 
obok problemu wychowania fizycznego ca- Rząd austrjącki, chcąc uczcić stulecie 
łego szeregu innych dziedzin życia publicz­
nego.

Ogółem w Czechosłowacji w stowarzy­
szeniach wychowania fizycznego organizo­
wanych jest około 1 125 000 osób, ęo w sto­
sunku do ogóinej ilości mieszkańców tego 
państwa (14000000) stanowi cyfrę bardzo 
wysoką,

¿■'■A...

Brak zboża w Rosji
Donoszą z Moskwy, że we wschodnich 

prowincjach Rosji daje się odczuć silny 
hFak zboża, Robotnicy zatrudnieni w 
tartakach i przy ścinaniu drzewą porzu­
cają pFacę pod wpłyWSłb KtódU, ćd musi 
spowodować wielkie straty i trudności 
przy eksporcie drzewa. Mimo zaprowa­
dzenia urzędowyęh cen maksymalnych, 
sprzedają chłopt swe żboże ppkątnym 
handlarzom, którzy ptacą wyższe ceny 
niż państwo. Urzędnicy G. P. U., którzy 
starają się temu przeszkodzić, giną ma­
sowo, zwłaszcza w bardziej oddalonych 
wioskach, Racje chlęba na osobę zmniej­
szono znacznie. Robotnicy zamiast 800, 
otrzymują 600, urzędnicy zamiast 500,
4Ó0, a dalsi czionkpwię rodziny tylko 200 
gramów dziennie, fjeęsto mają miejsce 
napady na transporty zboża.

surowych kar, bogatsi ®Weps

ukrywają zapasy mąki i zboża. W pew­
nej wsi zmuszono chłopów, u których 
znaleziono zapasy zboża, do obejścia ca­
łej wsi z czarnym sztandarem, ną któ­
rym napisano; „Jesteśmy przyjaciółmi 
Chamberlaina'1. Z wiedzą partji i niż­
szych organów urzędowych, zorganizo­
wano bandę, która napadała na zabudo­
wania podejrzanych gospodarzy i rabo­
wała im schowane zboże. Te środki jed­
nak nie wiele pomagają. Jednocześnie 
przyciśnięto śrubę podatkową. Gospoda­
rzy” podejrzanych o magazynowanie zbo­
ża, obłożono pięciokrotnym podatkiem. 
Wśród włościan panuje rozpacz. Wielu 
z nich porzuca swe gospodarstwa i ucie­
ka do Mongolji.

Ponieważ podobny nastrój panuje w 
czerwonej armji, rekrutującej się głów­
nie z tych włościan, wydano zakaz udzie­
lania urlopów, a nawet opuszczania ko­
szar. Wszelkie listy, pochodzące ze stron 
rodzinnych żołnierzy, podlegają cenzu­
rze, przytem takie, które zawierają skar­
gi na rząd, łub opis niedoli na wsi, ule­
gają zniszczeniu.

Podobna sytuacja panuje na Ukrai­
nie. WOdessie nie można było, przez 
dłuższy czas, dostać cukru. Jeszcze go­
rzej przedstawia się stan rzeczy na pro­
wincji. Wielka część ludności głoduję. 
W kilku niemieckich osiedlach, zanoto­
wano nawet wypadki śmierci z głodu. 
Podobnie na Kaukazie zaprowadzono po 
miastach znaczki na chleb i cukier, CO 
jednak nie udaremnia prowadzenia na 
szeroką skalę pasku temi artykułami. 
Również w dostawie mięsa papują wiel­
kie trudności. J- K-

Stulecie wielkiego chirurga
W bieżącym miesiącu obchodzi Wiedeń 

uroczyście setną rocznicę urodzin (26. 4. 
1829) twórcy nowoczesnej chirurgii, Teodo­
ra Billrotha. Billroth odbył studja me­
dyczne w Berlinie, pod okiem słynnego 
profesora, von Langenbecka i, po otrzyma-
niu dyplomu lekarskiego, osiedlił się w ...
stolicy Niemiec, otworzywszy tutaj gabinet nych do znajdywania kierunku drogi, bę- ...__... S rizip tn jmvs riziewiatv. Co nrawda. dotadi

pacjent, postanowił zawiesić pa kołku to, 
co w późniejszem swpjem życiu nazywał 
humorystycznie swoją „praktyką", i ob­
jął stanowisko asystenta berlińskiej kli­
niki uniwersyteckiej w r. 1856. W cztery 
lata później powołano go na katedrę chi­
rurgii w Zurychu, zaś w 1867 objął kate­
drę ęhirurgji operacyjnej w Wiedniu, z 
której wykładał w przeciągu 30 lat, do sa­
mej śmierci nieomal. W Wiedniu też do­
konane zostały najznakomitsze, wieko­
pomne jego prace.

Brillroth był jednym z pierwszych chi­
rurgów, którzy zdali sobie dokładnie spra- 
wę z braków i granic możliwości zabiegów 
operacyjnych, a jego stałe dążenie do zgłę­
bienia do samego dna nasuwających mu 
się w tym kierunku wątpliwości wyrażało 
się w skwapiiwem studjowaniu i wypró- 
bowywaniu doświadczeń i odkryć, poczy­
nionych przez innych. Tak więc, usły­
szawszy o pracy i odkryciach genialnego 
Listera, posłał Billorth jednego z asysten­
tów swoich do Anglji, aby pa miejscu za­
poznał się z nowemi antyseptycznemi me­
todami, wprowadzonemi przez Listera. Po 
powrocie owego asystenta ulepszył Bill­
roth metodę Listera i zastosował udosko­
naloną przez siebie antyseptykę w klinice 
wiedeńskiej. W dziedzinie chirurgii ope­
racyjnej unieśmiertelnił się on dokona­
niem po raz pierwszy w medycynie opera­
cji wola, a nadewszystko jego technika o- 
peracyj żołądka do dnia dzisiejszego sto­
sowana jest przez chirurgów całego świa- 
tą. Wielką też jest zasługą Billrotha, że 
w dobie, kiedy książki naukowe pisane by­
ły z reguły ciężkim, suchym stylem, zer­
wał on z tą tradycją, pisząc dzieła swoje 
językiem prostym, jasnym, a nawet tu i 
owdzie dowcipnym, zwiększającym ich po- 
czytność i oddziaływanie. Nie zacieśniał 
się też Billroth w swojej specjalności je­
dynie. Był namiętnym wielbicielem, znaw­
cą a nawet wykonawcą muzyki i na tem 
tle powstała dozgonpa, serdeczna jego

genjalnego chirurga, postanowi! wypuścić 
z mennicy nowe dwuszylingowe monety z 
jego podobizną i nazwiskiem, a oficjalne 
obchody, rozpoczęte w Hofburgu, trwały 
dziesięć dni w uniwersytecie wiedeńskim, 
gdzie brał w nich cały miejscowy fakul­
tet medyczny, a także przedstawiciele wie­
lu uniwersytetów zagranicznych. Jednym 
z najwybitniejszych asystentów Billrotha 
i najznakomitszym jego następcą był Po­
lak, prof. Mikulicz Radecki, powołany ko­
lejno na katedry ęhirurgji w Królewcu, 
Wrocławiu i Krakowie.

Zagadki przyrody
He posiadamy zmysłów? — Tajemnica 

orjentacji — Kompas w acha
W jaki sposób ptactwo przelotne po­

trafi znaleść kierunek właściwy drogi, 
podczas wędrówek swoich, odbywanych 
każdego roku? Co służy za przewodnika 
łososiowi, który nigdy nie zabłądzi, pły­
nąc po przez plątaninę dopływów rzecz­
nych z głębin morza do strumienia ro­
dzinnego, gdzie rok temu wykłuł się z 
ikry? Gzem się to dzieje, że pies lub kot, 
wywieziony na wiele mil odległości, po­
trafi zawsze znaleść drogę powrotną do 
miejsca zamieszkania swego pana? Praw­
da, że słabiutki choćhy ślad zapachu wy­
starcza dla psiego posą; oczy ptaka do- 
śtnwgąją paweS tes gę włoi® ffiWdkU

myśliwca najbardziej bystrookiego; zwierz 
dziki słyszy trzask liścia przyciśniętego 
nogą człowieka nawet ze znacznej odleg« 
lości. ,, ,,Jednakowoż ta nadczułość zmysłów 
zwierząt nie wystarcza badaczom nauko­
wym do wytłumaczenia niektórych zja­
wisk, jakie zaobserwowano w dziedzinie 
życia zwierzęcego. A chcąc znaleść ko­
niecznie wytłumaczenie, szukają go pozą 
obrębem zwyczajnych, znanych nam pię­
ciu zmysłów. Nie znaczy to, by badacze 
przyrody mieli skłonność, wyjaśniehia 
poczynań zwierząt szukać w dziedzinie 
zjawisk nadprzyrodzonych.

Rezultaty dociekań przyrodników zro­
dziły hipotezę istnienia, tak u człowieka 
jąk u zwierząt, nowego zmysłu: zmysłu 
orjentacyjnego, tak samo zrozumiałego 
jak wzrok, słuch, powonienie, smak i do­
tyk. Istnienie zmysłu tego zdają się po­
twierdzać poczynania zwierząt, ptaków, 
ryb wędrownych, wykazujących zdolność 
znajdywania właściwego kierunku drogi. 
Najczynniejszym z poszukiwaczy w tej 
dziedzinie, jest zapewne Dr. Frederjk Tu? 
ney, zatrudniony w laborątorjach uniwer­
sytetu Columbia w Nowym Jorku. Uczony 
ten stwierdza, że człowiek posiada więcej 
zmysłów aniżeli pięć; mianowicie jeszcze: 
zmysł mięśniowy, zwany także zmysłem 
kośóęowym, zmysł wnętrznośeiowy i 
zmysł bólu- Pierwszy z nich pozwala napa 
mieć poczucie stopnia natężenia mięśni ś
położenia kości w rękach, w grzbiecie, 
w szyj i w nogach, bez czego, zdaniem 
Tilneya, prawie niemożliwem byłoby za­
chowanie równowagi podczas stania, cho­
dzenia, schylania się, jąk również wyko­
nywania celowych poruszeń n. p phwy-i 
tanie piłki, kierowanie automobilem i t. 
p. Zmysł wnętrznośeiowy sygnalizuje napa 
różne przejawy działalności, względnie 
stan naszyeh organów wewnętrznych, wy­
wołując poczucie głodu, mdłości i t. p. 
Wreszcie zmysł bólu zawiadamia, za po­
mocą specjalnych przewodów systemu 
nerwowego, centralę mózgową o okale­
czeniach, stłuczeniach jak i o niepomyśl­
nym stanie zdrowia różnych narządów 
organizmu.

Jeżeli uda się stwierdzić, że zarówn© 
¡Udzie jak zwierzęta posiadają odrębny, 
zmysł, dostarczający im poczuć przydat-
dzie to zmysł dziewiąty. Co prawda, dotąd 
nie wiadomo nawet, w jakiej części ciała 
zmysł „orjentaęyjny mógłby" posiadać 
swoją siedzibę. Dr. Tilney powiada, że 
zmysł kierunku może posiadać ścisły 
związek z siatkówką oka lub też znajdo­
wać się w płynie obecnym w uchu we- 
wnętrznem w powłoce błoniastej, zawie­
rającej w sqbie błędnik (labirynt) i ka­
myczki t. zw- „otolity". Istnieje przypusz­
czenie, że magnetyzm ziemski może dzia­
łać na ten płyn i powodować w nim prą­
dy, jak w igle magnetycznej służącej ma­
rynarzom w kompasie do wskazywania 
drogi- Dr. Tiley narazie stara się poznać 
naturę i sposób działania „dziewiątego 
zmysłu“ przez dokonywanie obserwacji 
na szczurach i myszach. Wybrał zaś stwo­
rzenia te dlatego, ponieważ są one wogó- 
io bardzo pojętne, a przytem przejawia­
jące niemałą zdolność do znajdywania 
drogi w otoczeniach niejasnych i warun­
kach skomplikowanych. Kr.

DO WSZYSTKICH POSIADACZY 
SAMOCHODÓW 

„ESSEX“ i „HUDSQJT
Obejmując przed paru miesiąca­

mi generalne przedstawicielstwo 
samochodów ESSEX i HUDSON, 
postawiliśmy sobie za jedno z pier­
wszych zadań usunięcie zasadniczej 
bolączki dotychczasowych posiada­
czy tych wozów, a mianowicie: bra­
ku części zapasowych i naletytej 
opieki technicznej nad sprzedanemi 
wozami.

Prace we wspomnianym kierun­
ku są już znacznie zaawansowane. 
W ich wyniku powstała przy przed­
stawicielstwie naszem w Warsza­
wie, firmie MOTOR TRADERS, 
Tow. Handlu Samochodowego, przy 
ul. Twardej 64, centralna składnica 
części zapasowych samochodów 
ESSEX i HUDSON; obficie zaopa­
trzona w części zapasowe modeli 
1928 i 1929 r. Za dalsze zadanie po^ 
stawiliśmy sobie odpowiednie ża- 
opatrzenie centralnej składnicy rów­
nież w zasadniczej części modeli lat 
poprzednich.

Celem sprowadzenia właściwej 
ilości części prosimy wszystkich pp. 
posiadaczy samochodów ESSEX t 
HUDSON, dawniejszych modeli, o 
łaskawe zarejestrowanie swych 
adresów i podanie cech charaktery­
stycznych wozów (nr. podwozia, nr. 
motoru, rodzaj karastrji, którego 
roku model, miejsce nabycia) pod 
adresem: np 9024

„MOTOR TRADERS“,
Tow. Handlu Samochodowego, 

Sp. z ogr odp.
Warszawa, ulica Twarda nr. 64 

Wydział części HUDSON - ESSEX
HUDSEXWAY

Sp. s ogr. odp. — Gdańsk
Generalne przedstawicielstwo 

na obszar Polski i w. m. Gdańska 
HUDSON MOTOR CAR Co., Detroit 

U. S. 4.
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RUCH KOBIECY
pod redakcją: dr Bożeny StolmacbowskieJ.

Polskie Slow. Kobiet 
z dyplomami 

szkół akademickich
Społeczność zrozumiała doskonale 

stare przysłowie „gromada to wielki 
człowiek“ i stąd obecnie można zau­
ważyć w świecie całym gorączkowy 
ruch w różnych towarzystwach i 
związkach zawodowych. W Polsce 
najmniej stosunkowo, a może tylko 
najpowolniej organizują się zawodo­
wo kobiecy, mimo, że właśnie w Pols­
ce kobiety posiadają teoretycznie naj­
więcej praw. Pracują więc i walczą 
w.pojedynkę, rozrzucone po różnych 
miastach-- i miasteczkach Rzeczypospo­
litej nMiczycielki, medyczki, pra­
wnuczki, hibljotekarki itp. itp., nie 
wiedząc nic wzajem o sobie, nie po­
magając sobie wzajemnie i nie korzy­
stając z doświadczeń życiowych swo­
ich koleżanek po fachu. O ile sytua­
cja taka jest niepomyślna wrzemiośle, 
o tyle stokroć jest gorsza na stanowi­
skach wymagających kosztowniejsze­
go i długotrwałego przygotowania, 
gdzie walka o byt jest precyzyjna, 
skomplikowana i trudna. Kobety na­
leżą wprawdzie zazwyczaj do związ­
ków zawodowych, mieszanych, ale w 
organizacjach tych są zwykle majory- 
zowane przez swoich kolegów.

Powstała przed 10-ciu laty Między­
narodowa Federacja Kobiet z dyplo­
mami sgkół akademickich, łącząc w 
wspólnym Związku Stowarzyszenia 
istniejącą w poszczególnych pań­
stwach, ;ma właśnie na celu stworze­
nie wielkiej organizacji zawodowej 
kobiecej, opartej o Ligę Narodów. — 
Poszczególne Stowarzyszenia narodo­
we jednakże mają cele specjalne, co 
uwidacznia się szczególniej w Stowa­
rzyszeniu. francuskiem i szwajcar­
skim, które w pierwszym rzędzie ma­
ją na oku uzyskanie równouprawnie­
nia politycznego kobiet swoich kra­
jów. Inne filje Federacji wysuwają 
na plan ¿pierwszy mniej, lub więcej 
wyraźniepmomenty socjalne. W prze­
ciwieństwie do nich Polskie Stowa­
rzyszeni^ kobiet ż dyplomami szkół 
akademickich, czyli t. zw. dotąd Sto­
warzyszenie kobiet „z wyższem wy­
kształceniem“ nie ma charakteru ani 
politycznego, ani społecznego, lecz 
przedewszystkiem akcent pada u nas 
na zagadnienia natury zawodowej. — 
Poszczególne Oddziały Stowarzysze-

300-łecie twórczości 
Judyty Leyster

1629—1929
Z różnego rodzaju pozycyj, jakie zaj­

mowały kobiety w stosunku do sztuki, 
niewątpliwie nćdciekawszą jest ta, w któ­
rej kobieta występuje jako artystka.

Od czasu średniowiecza, kiedy Sabi­
na von Steinbach wraz ze swym ojcem 
pracowała nad rzeźbami katedry w 
Strasburgu, udział kobiet w sztuce nie 
należy do rzadkości, a im bliżej współ­
czesnego nam czasu — staje się coraz 
liczniejszy. Z różnych dziedzin - aztuki- 
największy procent artystek przypada na 
malarstwo; nie spotyka się natomiast 
twórczości kobiecej w dziedzinie archi­
tektury. Jeżeli chodzi o zdanie sobie 
sprawy z istotnych wartości artystycznej 
twórczości kobiet,, fakt ten ma bardzo 
charakterystyczne znaćzeńie i pózośtaje 
w bliskim związku z faktem drugim, a 
mianowicie tym, że kobiety malarki 
ograniczają się tylko do pewnych gatun­
ków tej sztuki i to; portretu, pejzażu, 
kwiatów ¿ martwych natur. Brak jest ar­
tystek, które tworzyłyby monumentalne 
kompozycje o tematach religijnych, czy 
fiistoryczfeych. Źródło obu tych faktów 
leży w naturze kobiecej, której brakuje 
zmysłu monumentalnego, echuje ją na­
tomiast wjiększa subtelność i zanitowa­
nie do dróbiazgowoścL Stąd chętne po­
święcenie się portretowi, kwiatom itd... 
— stąd też faworyzowanie delikatnych, 
subtelnych technik: pastelowej i minia­
turowej. Artystki o głośnych i najpopu­
larniejszych nazwiskach, takie, jak pani 
Vigee Lebran, Rosalia Carriere, Angeli­
ka Kauffmann, czy Anna Marja Ćollot, 
które sztuce 18 wieku dodały dużo bla­
sku i świetności, żadnych istotnie wiel­
kich wartości do sztuki nie wniosły. Na- 
ogół bowiem artystki nie wychodzą poza 
przeciętny talent — są takie, których ta­
lent jest wielki, ale jak dotąd niema w 
historji sztuki artystki o znaczeniu prze- 
lomowem.

Fakt ten znowu wypływa z psychicz-

nia istnieją w Warszawie, Poznaniu i 
Krakowie, Lwowie, Wilnie i t d., za­
wiązki dalszych tworzą się obecnie i 
w innych ośrodkach kulturalnych 
li ztfezypospolitej.

Z powódu zbliżającej się Powsz. 
Wystawy Krajowej we Wszystkich fi- 
Ijacłi Federacji w Polsce wre wzmożo­
na praca, której celem najbliższym 
jest wystana, dalszym i właściwym 
jednakże stworzenie daleko idącej 
ewidencji placówek kulturalnych ko­
biecych i pracy zawodowej kobiet pol­
skich. Stąd więc przygotowano sze­
reg statystyk, wykresów, zgromadzo 
no pokaźną bibljotekę wystawową, 
zebrano razem eksponaty dotyczące 
pracy umysłowej kobiet. Na tej pod­
stawie Polskie Stowarzyszenie kobiet 
z dyplomami szkół akademickich zy­
skało orjentację zawodową, uzyskało 
pokaz sił, któremi będzie można dy­
sponować w przyszłości.

Oddział Poznański Federacji, który 
wykazał się już dwuletnią pracą przy­
gotowawczą, wstąpił obecnie, po u- 
konstytuowaniu się nowego Zarządu, 
na ostatniem Walnem Zebraniu, w 
nowy etap wzmożonej twórczości. Na 
razie Oddział Poznański kontynuuje 
i wykańcza, rozpoczęte w poprze- 
dniem dwuleciu prace dotyczące Pow. 
Wystawy Krajowej, równocześnie jed­
nakże postanowił przeprowadzić gor­
liwą propagandę, celem przyciągnię­
cia do Stowarzyszenia tych wszyst­
kich kobiet z „wyższem wykształce­
niem“, które dotąd do organizacji nie 
należą. Oddział winien podnieść się 
w najbliższym czasie cyfrowo, jeśli 
wszystkie kobiety, uprawnione do 
przystąpienia, zapiszą się do organi­
zacji. Jeżeli w podobny sposób roz­
winą się i inne Oddziały w Polsce, 
Polskie Stowarzyszenie będzie stano­
wiło potężną organizację w zespole 
Federacji Międzynarodowej i będzie 
mogło na zjazdach ogólnych przepro­
wadzić swoje dezyderaty. W maju 
odbędzie się Zjazd Delegowanych Poi. 
Stów., a w sierpniu Kongres w .Gene­
wie. — Na Zjazd Delegowanych 
Oddział Poznański przygotował wła­
sny projekt zmiany Statutu, ażeby or­
ganizacja, oparta o ściśle określone 
przepisy prawne, nie osłabiała się i 
rozbijała wewnętrznie o trudności na­
tury formalnej. Zjazd delegowanych 
ustali wspólne dezyderaty na Kon­
gres w Genewie.

Celem przeprowadzenia konsolida­
cji wewnętrznej Oddziału Poznańskie-

nej konstrukcji kobiety: artystki nie u- 
mieją się zdobyć na wyraźną indywi­
dualność. Sztuka ich albo wyrasta w 
cieniu sztuki jakiegoś wielkiego arty­
sty — albo, dając nawet pewne indywi­
dualne cechy sztuki kobiecej, nie umie 
dać tym cechom konsekwentnego, pełne­
go i przekonującego wyrazu. Wskutek 
tego często można się spotkać z lekcewa­
żeniem, a nawet ujemnem klasyfikowa­
niem cech sztuki kobiecej, które, zwła­
szcza jeżeli chodzi o subtelność techni­
ki, wdzięk formy i odmienne ujmowa­
nie rzeczy pod względem uczuciowym — 
nie są bezwartościowe, a wyrażone z ta­
lentem i konsekwentnie mogłyby dać 
istotną podstawę sztute kobiet. Dotych­
czasową bowiem twórczość artystyczna 
kobiet, nie jest sztuką kobiet, lecz na­
śladowaniem sztuki artystów z dodat­
kiem tylko przejawiających się w mniej­
szym lub większym stopniu pewnych 
Cech kobiecych. Być może, że w pewnym 
związku z tym lekceważeniem kobieco­
ści w sztuce, pozostaje dążność szeregu 
artystek do jak najdalej posuniętego na­
śladowania sztuki artystów — dążność 
do/wyzbycia się w swej twórczości cech 
kobiecych. Wśród tego odłamu artystek 
pierwsze miejsce zajmuje Judyta Ley- 
ster (1610—1600), malarka holenderska, 
której wielki talent pozwolił nietylko na 
dosłowne przyswojenie sobie Zśfniałej, 
męskiej techniki Helsa — ale dal jej też 
możność zrozumienia dążności jego sztu­
ki i samodzielnego tworzenia w tym du­
chu.

Czas, w którym żyje i tworzy Judyta 
Leyster, jest dla sztuki holenderskiej peł­
nym znaczenia. Jest to okres malarstwa, 
o którym zadecydowali dwaj wielcy ar­
tyści: Franciszek Hels i Rembrandt. 
Około, nich .grupuje si ęcały szereg mala­
rzy drugo- i trzecio - rzędnych, a nie 
brak tam i kobiet. (Rachel Ruysch, Ma­
rja van Vasterweyck, Marja Grebber.) 
Judyta Leyster wybija się ponad współ­
czesnych jej artystów, jako uczenica Hel­
sa, najwięcej zbliżona do mistrza — 
współczesne zaś sobie malarki przewyż­
sza o wiele silą swego talentu. Monogra-

go projektuje się na czas najbliższy 
utworzenie osobnych sekcyj w obrębie 
Oddziału, np. Sekcji Pedagogicznej, 
Sekcji Prawniczek itp. itp., przez co 
stworzy się platformę pod racjonalną 
pracę w dziedzinie poszczególnych 
problemów zawodowych.

Sądzić należy, że kobiety polskie 
w zrozumieniu własnego interesu — 
a także celem podniesienia prestige‘u 
kobiety pracującej wogóle , złączą się 
i zespolą we wspólnym wysiłku, ro­
zumiejąc, że jedynie solidarność ko­
biet wszystkich może dla każdej pra­
cującej i walczącej indywidualnie o 
byt kobiety stworzyć podstawę do po­
prawienia tego bytu i podniesienia 
wartości i zaznaczenia w państwie 
pracy jego obywatelek.. Dr. B. S t

Polskiego Stowarzyszenia Kobiet 
z dyplomami szkół akademickich

Oddział Poznań
Zarząd Pol. Stów. Kobiet z dyplo­

mami szkół akademickich Oddział Po­
znański komunikuje, że skarbniczka 
Dr. S. Dąbczyńska przyjmuje składki 
członków codziennie między god.z. 
2—3 osobiści lub przekazem poczto­
wym pod adresem św. Marcin 22 wy­
soki parter. Uprasza się panie zalę­
gające ze składką, a spieszne jej 
uiszczenie z powodu wzmożonych wy­
datków administracyjnych złączonych 
z pracami przygotowawczemi do Pow. 
Wystawy Krajowej.

Zarazem, wobec wiosennej kaden­
cji egzaminowej, wzywamy wszystkie 
Panie, które uzyskały dyplomy aka­
demickie, a do Stowarzyszenia jeszcze 
nie należą, o przesyłanie swoich de- 
kłaracyj na ręce Zarządu, lub w cza­
sie Zebrania Plenarnego, którego ter­
min podanym będzie w pismach.

Skład obecnego Zarządu jest nastę­
pujący: Dr. St. Parczewska, ul. Kan- 
tańka 2, przewodnicząca; Doc. Dr. Do­
brzyńska - Rybicka, ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 26-27, wiceprzewodnicząca; Dr. 
Marja Grossman, ul. Ogrodowa 16, wi­
ceprzewodnicząca; Dr. W. Brzeska, 
ul. Matejki 60, sekretarka; Dr. S. Dąb­
czyńska, - ul. św. Marcin 22, skarbnik; 
Dr. Z. Kawecka, ul. Małeckiego 36, 
zast. sekretarza; mag. iur. Ułaszyno- 
wa, ul. Ratajczaka 36, sekcja propa­
gandy; Dr. B. Stelmachowska, ul. Nie­
golewskich 16, sekcja propagandy.

fiści Harlemu, rodzinnego miasta Judy­
ty, sławiąc talent tamtejszych artystek, 
przyznają im możność rywalizowania 
ze sztuką sławnych tamtejszych arty­
stów. Słowa te, które dziś w odniesie­
niu do sztuki rywalek Judyty uważać 
musimy jedynie za uprzejmą grzecz­
ność, nie mają nic z przesady, jeżeli cho­
dzi o charakterystykę sztuki Judyty Ley­
ster. Twórczość jej obejmuje zwłaszcza 
dwa rodzaje malarstwa: portret rodzajo­
wy i sceny rodzajowe. W obu tych ro­
dzajach swej sztuki Judyta miała pier­
wowzór w sztuce Helsa, twórcy portretu 
rodzajowego.

W portretach rodzajowych, zbyt sil­
nie zależna od nauczyciela, nie wyszła 
Judyta poza doskonale naśladowanie —• 
w malarstwie rodzajowem natomiast, 
idzie własną drogą, tworząc sceny ro­
dzajowe o charakterze wybitnie intym­
nym, wyrwane z ram codziennego, do­
mowego życia — i przyczynia się znacz­
nie do rozwoju malarstwa rodzajowego 
tego typu, w odróżnieniu od istniejące­
go już typu scen rodzajowych z życia 
klas społecznych: wieśniaków, żołnierzy 
itd... jakie tworzyli Adrian van Ostede. 
Jakób Jordaens, Brouver, Jan Mieuse 
Molenser, mąż Judyty, i inni. W portre­
tach rodzajowych Judyta przejmuje od 
Helsa nietylko technikę i koloryt, ‘ lecz 
także tematy: tworzy półpostacie mło­
dzieńców, grających na flecie lub gita­
rze, śmiejących si^i pijących, dodając 
jeszcze często Swyrp kompozycjom mo­
tyw, zaczerpnięty z twórczości innego 
współczesnego artysty Gerarda Houthor- 
sta, motyw sztucznego oświetlenia. Jako 
rzecz własną daje Judyta kompozycję. 
Postacie swoje umieszcza w bardzo pro­
stych wnętrzach, lub przed prostą ścia­
ną, ustawiając je zawsze w przekątni, u- 
kośnie, celem podkreślenia głębi. Często 
w tym samym celu używa prostych 
sprzętów: róg stołu, bokiem ustawione 
krzesło i tym podobne. Postacie swoje 
artystka układa w wyraźne pary, w za­
sadzie spokojne, nieporuszone, żywo wy­
konujące jedynie obliczone i do kompo­
zycji zastosowane gesty. Wskutek tego

Z życia
Nar. Organizacji Kobiet
Zebrani« plenarne Narodowej Or­

ganizacji odbyło się w czwartek, dnia 
2. b. m. w sali Czytelni dla Kobiet 
przy licznym udziale członków. Ak­
tualny referat na temat zmian kon­
stytucji a w szczególności projektu. 
Stronnictwa Narodowego wygłosił p. 
red. Ryszard Piestrzyński. Wykład, 
ten doskonale opracowany i pogłębio­
ny, wywołał ożywioną dyskusję, 
świadczącą o zainteresowaniu się ko­
biet poznańskich najbardziej palące- 
mi zagadnieniami państwowemi.

Ze świata
Gdukacia Japonki

Omawiając japońskie _ szkolnictwo w 
książce p. t. „Japonja i jej problemy , pa­
ni Ethel M. Hughes informuje nas, że 
wykształcenie Japonki polega na umiejęt­
ności gotowania, szycia swej własnej gar­
deroby, dzieci i męża, pisania listów, 
prowadzenia rachunków, estetycznego u- 
kiadania kwiatów i eleganckiego poda­
wania herbaty, zaś z nauk — trochę an­
gielskiego, historji naturalnej i higieny. 
Dziewczęta uczęszczały do szkół rządo­
wych przez piętnaście lat, a obecnie wy­
rażają życzenie wstępowania na uniwer­
sytety. Ostatnio otworzono wyższe szko­
ły żeńskie, do których na okres cztero- 
lub pięcioletni przyjmują panienki z u- 
kończoną szkołą średnią.

Strona moralna dziewcząt nie byta do­
tychczas objęta programem szkolnym- 
Jedynie rząd wydaje od czasu do czasu 
książeczki o etyce, którą ma wykładać 
specjalny nauczyciel. „Ale — powiada 
p. Hughes — nauczyciel etyki trawi czas 
na strofowaniu dziewcząt za wiązanie 
włosów dwoma wstążkami i noszenie je­
dwabi, co uważa za ekstrawagancję, oraz 
napominaniu chłopców, by nie rozrzucali 
papierów na ulicy, używali więcej, jak 
jeden kawałek do obtarcia nosa, a gdy 
dorosną, by nie pili sakeu (japońska 
wódka z ryżu), nie zadłużali się itd. Nikt 
im natomiast nie mówi, jak zwalczać po­
kusę próżności lub pijaństwa“. A że je­
dnocześnie niemasz w szkołach nauki 
moralności i religji, które nakazują sza­
cunek dla kobiet, niemoralność kwitnie.

Dziewczyna tak samo i chłopiec, jako 
jednostki indywidualne nie egzystują, są 
oni członkami kraju, gotowymi do wyrze­
czenia się własnego ja dla dobra cesarza 
i państwa. Wskutek takiego stanu rze­
czy jako gromada stanowią poważny atut, 
ale jako jednostki — bardzo mały.

jej rodzajowe portrety pozbawione są tej 
bezpośredniości wyrazu i żywości, którą 
widzimy u Helsa. Do najcharakterystycz- 
niejszych portretów rodzajowych Judyty 
należą: „Serenada“ z „Rijks - Muséum“ 
w Amsterdamie, przedstawiający mło­
dzieńca, śpiewającego przy akompania­
mencie gitary, w houthortowskiem, sil­
nie kontrastowanem oświetleniu, „Fleci­
sta“ z muzeum narodowego w Sztokhol­
mie, oraz „Śmiejący się chłopiec ze 
szklanką wina“ z galerji obrazów w 
Karlsruhe, gdzie sztuczne efekty świetl­
ne rzuca świeca, którą trzyma chłopiec 
w drugiej ręce. W większych kompozy­
cjach rodzajowych Judyta zatrzymuje 
motywy sztucznego oświetlenia i zamiło­
wanie do silnych kontrastów świetl­
nych, rozwijając przytem szerzej swój 
duży talent kompozycyjny, który wystę­
puje zwłaszcza w układzie grup („Weso­
łe towarzystwo“), oraz w ustosunkowa­
niu grupy do otoczenia. Wskutek swych 
dużych zalet kompozycyjnych, oraz da­
leko posuniętego realizmu w traktowa­
niu scen rodzajowych, obrazy rodzajowe 
Judyty zajmują pierwsze miejsce w jej 
twórczości — znajdując równocześnie 
ważne stanowisko w rozwoju rodzajo­
wego malarstwa holenderskiego.

Pierwsze datowane prace Judyty Ley­
ster pochodzą z roku 1629, — w roku 
więc obecnym przypada 300-letnia rocz­
nica początku jej twórczości artystycz­
nej, co może tem silniej należy podkre­
ślić, że mimo zasłużonej sławy, jaką cie­
szyła się artystka za życia, potem na dłu­
gi czas sztuką jej, podobnie jak i sztuką 
jej wielkiego nauczyciela Helsa — prze­
stano się interesować i dopiero wiek 19 
zwrócił znowu uwagę na twórczość tej 
artystki, która nietylko do zbudzenia po­
trafiła naśladować sztukę Helsa (licz­
nych prac Judyty do niedawna nie moż­
na było z „oeuvre“ Helsa wyłączyć), ale 
dzięki swemu talentowi i indywidual­
ności wniosła też nowe wartości arty­
styczne do rodzajowej sztuki holender­
skiej.

Poznań.
Joanna EckhardL
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Quousqne tandem...
panie Marcinie!

Eokąd ma prowadzić to systematyczne 
ogołacanie miasta z zieleni?

Zaiste, dłużej już nie można patrzeć 
ze spokojem na to, co się dzieje przed 
n&szemi oczami.

Pamiętamy Poznań jeszcze z przed 
lat dziesięciu, miasto przedstawiało 
się z nastaniem wiosny niezwykle uro­
czo pośród licznych ogrodów i bujnej 
na każdym kroku zieleni. Nie czyniło 
nawet wrażenia większego środowi­
ska, skupiającego w sobie tyle tysięcy 
ludności, z takiem mnóstwem gma­
chów.

Przed każdym domem na pery- 
ierji miasta, przed willami. a nawet 
przed wieloma kamienicami znajdo­
wały się ze smakiem urządzone ogród­
ki, pełne kwiatów na wiosnę i jesionią, 
owoców. Do tego liczne ulice, obsa­
dzone drzewami, skwery i place zje­
dnywały Poznaniowi miano najpięk­
niejszego miasta — ogrodu w Polsce,

Tak byio przed laty dziesięciu, a 
dzisiaj jak to wszystko z biegiem cza­
su się zmieniło!

Już tylko gdzie niegdzie można 
jeszcze zobaczyć dawne, wzorowo pro­
wadzone ogródki, przypominające, jak 
dawniej wyglądało nasze miasto. 
Większa część — natomiast przeszła 
w posiadanie jednostek, które je za­
niedbały i skazały na zagładę.

Dlaczego jedinak na domiar złego 
miasto samo jeszcze wyzbywa się 
drzew i krzewów przy ulicach i pla­
cach, które są dobrem publicznem i 
dla zdrowia mieszkańców niezbędno?!

Wszędzie w krajach cywilizowa­
nych miasta postępują wręcz przeciw­
nie, tworząc z wielkim nakładem par­
ki. skwery i aleje, pobudzając jedno­
cześnie mieszkańców przez wyznacza­
nie nagród do pielęgnowania swoich 
©grodów i balkonów. U nas prze­
ciwnie, zamiast dobrego przykładu i 
zachęty, widziany zgoła coś innego.

Policzmy tylko: ulica Podgórna, 
część alei Marcinkowskiego.

Gdzie dawniej zrana lub wieczorem 
ożywcze tchnienie cienistych drzew 
przynosiło ulgę zmęczonym płucom, 
tam dzisiaj przy najlżejszym podmuchu 
wiatru tumany kurzu sypią się w oczy 
i usta, walnie dopomagając do pano­
szenia się gruźlicy.

Na Boga, czas już zaprzestać tego 
ogołacania miasta z zieleni.

Błagamy!
Protestujemy!!

DLACZEGO?
Na marginesie uchwały Zrzeszenia 

Przedsiębiorstw Radiotechnicznych Od­
działu Poznańsko - Pomorskiego.

Jak się dowiadujemy, zapadła na 
Walnem Zebraniu Oddz. Pozn. Pom. 
Zrzesz. Przeds. Radjotechn. w Poznaniu 
dnia 25 marca rb. uchwala, polecająca 
członkom Zrzeszenia bojkot wyrobów 
Fabryki „Centra“ w Poznaniu.

Fabryka „Centra“ jest największą 
polską wytwórnią bateryj i elementów, 
pokrywającą lwią część krajowego zapo­
trzebowania na baterje anodowe. Oparta 
wyłącznie na polskim kapitale i zatrud­
niająca pokaźną liczbę ponad 500 pol­
skich robotników, przeprowadziła nie­
dawno zniżkę cen swych znanych po­
wszechnie bateryj anodowych, wycho­
dząc z zn’óźenia, że piękny rozwój, jaki 
placówka ta stale wykazuje, nakłada na 
nią o’K>wi<vek możliwego potanienia 
produkcji przy równoczesnem utrzyma­
niu dotychczasowej jakości.

Krok ten, godny najgorętszego uzna­
nia a mający na oku trudną obecną sy­
tuację gospodarczą w kraju, spotkał się 
z ogólnym poklaskiem kupującej pu­
bliczności, gdyż umożliwi! także i mniej 
zasobnym radjoamatorom nabywania 
anodówek, które przy cenach dawnych 
wobec obecnych trudnych warunków 
byłyby dla nich prawie niedostępne.

Krok ten wywołał jednak również i 
efekt wprost przeciwny i to ze strony 
Zrzeszenia, którego celem i zadaniem, 
jak sądzimy, powinno być popieranie 
wszelkiej inicjatywy, zdążającej do pro­
gramowego rozwoju rodzimej wytwór­
czości i handlu, tern bardziej, że następ­
stwem obniżenia cen na taki artykuł, 
jak baterje anodowe, wobec tendencji

obecnej do budowania radioaparatów o 
większej ilości lamp, może być tylko 
wzmożony znacznie obrót i miejmy na­
dzieję, dalsza zniżka cen, przy równo- 
czesnem podniesieniu jakości i dobroci 
fabrykatów oraz dalszem zwiększeniu 
produkcji, opartej na nowoczesnych za­
sadach organizacyjnych.

Motywy cytowanej uchwały, jakie 
podaje Zrzeszenie w komunikacie, roze­
słanym swoim członkom dnia 6 ub. m., 
nie zawierają ani słowa, któreby było 
wyrazem troski Zrzeszenia o te kwestie, 
mające znaczenie pierwszorzędne dla 
rozwoju naszego przemysłu, zawierają 
natomiast zarzuty, jak „wystąpienie fir­
my „Centra“ z grona członków“ oraz 
„ignorowanie postulatów Zrzeszenia“, 
które wydają się nam zbyt niewystarcza­
jące do tego, by z ich powodu wywoły­
wać w sferach przedsiębiorstw radio­
technicznych, tak dziś niepożądane za­
mieszanie i nieporozumienia.

Nie znamy istotnych poważniejszych 
przyczyn, dla których została powzięta 
uchwala, natomiast chcielibyśmy jeszcze ; 
zwrócić uwagę czytelników na sprzecz- J 
ność jej z uchwalą, powziętą niedawno 
przez pokrewną organizację poznańską, i

Zastępstwo

a mianowicie Polski Związek Firm Ele­
ktrotechnicznych. zakomunikowaną 
okólnikiem z dnia 9 ub. m. Uchwala ta 
poleca członkom „wyróżniać przy zapo­
trzebowaniu na materjaly elektrotech­
niczne przedewszystkiem firmy i fabryk! 
czysto polskie i t. d... w imię konieczno­
ści samoobrony społecznej przeciw zale­
wowi obcemu.“ X

Czy uchwała Zrzeszenia Przedsię­
biorstw Radiotechnicznych, nakazująca 
bojkot placówki przemysłowej, pokry­
wającej zapotrzebowanie na anodówki, 
którego wszystkie inne istniejące w Pol­
sce fabryki tej branży pokryćby nie by­
ły w stanie, nie otwiera drogi zalewowi 
obcemu, osądzą najlepiej czytelnicy!

A jeśli tak, to w czyim interesie i dla­
czego?!

Pw 9991-18,515

FARBUJCIE OBUWIE
I IHMŁ WYROBY SKÓRZANE. 
KRAJOWŁMI BARWNIKAMI

KOLORYT

dużej fabryki maszyn oraz fabryki urządzeń ! arty- 
knlów technicznych Pp 9913-62,215

na Warszawę
i województwa centralne (ewentl. i wschodniej obejmie 
poważne, energicznie prowadzone, przedsiębiorstwo 
teehn.-handl., posiadające reprezentacyjny lokal i duże 
składy w centrum Warszawy.
DOSTAWY dla kolejnictwa, wojskowości i samorządów. 

Oferty prosimy kierować p. a. Biur« »Jaago«“,
Wanuwa, Senatorska 38.

W środę, dnia 1 mai a r. b. zmarła, nasza ko­
chana babka i matka, ś. p.

Józefa Krisch
licząc lat 88. Pogrzeb odoędzie się w sobotę, dnia 
4 niaia o godz. 4,30 po południu z domu żałoby 
ul. Strumykowa nr. 6 na cmentaiz paiafji kościoia 
Zinai twychwstauia Pańskiego na Wi dzie, o czem 
donosi stroskana

rodzina Krisch.

Czvt aide SKAVTA
Pren. roczna zł 3,50 na P. K. O. 152 818.
Red. i Admln. Lwów, Długosza nr. 1. 331li

Na Z6’/i WIomelrn\ 
jeden litr paliwa.1

Walter Critchlow 1762 H gt. 
Wheaion. III.. U. S. A. otrzymał 
patent na aparat oszczędzający 
benzynę i usuwający węglik z 
wszystkich motorów ..«tnwT.i«lo 
wych i gazowych pobijajgc tod 
tym względem wszystkie dotych­
czasowe wynalazki. Stare Fordy 
osiegnja do 26% kilomert na je­
den litr paliwa, nowe Fordy do 
22‘4 kilometra. Każda inna mar­
ka wykazuje zadziwiającą zdol­
ność dodatkowa od M — %■ Ce­
lem zaprowadzenia, wynalazca o- 
fiarowuje takie urządzenie l>cz- 
platnie. Odda również wszędzie 
agencje okręgowe i zastępstwa, 
które przynieść mogą od 250 do 
1 000 dolarów mi siecznie Pro­
szę pisać jeszcze dziś w jeżyku 
angielskim do: ’.w 9824
W. Critchlow. 1762 H st. Whca- 
ton, tli.. U. S. A

BROCKWAY
to najlepsze podwozia ciężarowe i specjalne autobusowe

Cbjehtfabryczny
nadający się dla każdej gałęzi przemysłowej, położony przy 
głównej ulicy, w dużena mieście byłej dzielnicy pruskiej

2 budynki fabryczne, dom mieszkalny, 
stajnie, garaże, duże podwórze i ogród 
bardzo korzystnie do sprzedania, lub 
zamienienia na budynki czynszowe.

Oferty pod (Iw 5704 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Ubikacje
lub sklepy sankami okolica Wy­
stawy. woda. prąd. Kliaraczyński. 
Itynek. śródccki 12.
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i
i

©sr

S
ts5

SW BROCKWAY SW
idealne podwozia dla miejskiej komunikacji autobusowej

H BROCKWAY H
podwozia autobusowe na znaczne obciążenia, nadające się 
specjalnie do długich przebiegów,
oraz wielką rozmaitość (blisko 70) Innych typów, specjalnie nada­
jących się do różnych celów przemysłowych, samorządowych, sani­
tarnych i t. d. 1 t. d, ofiaruje. ,» 9841

Zastępstwo rejonowe: SZ AFARKIEWICZ i MANZEL,
Poznań, Wały Wazów 22.

Salon wystawowy: Plac Nowomicjski T,

Stenoiypisłka
! I plsząca biegle na maszynie Underwood po- i 
; [ szukiwana. Warunek znajomość stenografji j 
11 oraz korespondencji polskiej i niemieckie). < 
<! Zgłoszenia do „Par", Al. Marcinkowskiego 11 j 
j[ pod 18530 Pp 9993-18,530 ]

Poszukuje się do Gdańska biegłej

stenotypie tkl
»osj. Język aiem, stenografującej po polsku i po niem.

or»s biegłego buchaltera
do kontokorontu. Zglosz z odpis, świadectw. » pod 
pensji i fotogr. pod W. L. 970 do Rudolf Uom*. Danstg 

Tp 2515
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Hasłem doświadczonej matki jest, że

PUDER i MYDŁOBEBESZOFMANA
są bezkonkurencyjne do pielęgnowania 

ciałek dziecięcych. Tp 2486

Dom składowy
we wzrastającej miejscowości kuracyjnej w Kartuzach, perlą 
szwajcarji kaszubskiej (Pomorze) zamierzam sprzedać. Nierucho­
mość składająca sie z 3 piętr. domu mieszkalnego z natychmiast 
wolnem mieszkaniem. 2 opróżniających sie slkladów, nadających 
sie na każda branże, wielkiego jeszcze nie wykończonego budyn­
ku bocznego, z dnżemi sklepami, nowozbudowanej 2 piętrowej 
fabryki 15 X S tn., nadającej sie na każde przedsiębiorstwo, z wiel­
kiego garażu, stajen, licznych ubikacyj pobocznych, wielkiego 
podwórza ze zajazdem i około % morgi ogrodu. Wszystko ślicznie 
nad jeziorem i w śródmieściu położone, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja i wyższe szkoły na miejscu. Szybki zwią­
zek kolejowy we wszystkich kierunkach Polski, gdyż węzeł kole­
jowy. Cena 90 000 zi. wpłaty 40—50 000 zl. Zgłoszenia przyjmuje 
Pośrednicy niewykluczeni. zp 15 917

1.
2.
3.
4.

fabryka kosmetyków przyjmle zaraz ,..a

inteligentną osobę
do spełniania prac kalkulacyjnych i statystycznych, zwią- 
zanych z biurem i fabryką. Osoby, które pracowały w hur- 
towniach aptecznych i drogeryjnych mają pierwszeństwo. 
Łaskawe szczegółowe zgłoszenia z podaniem referencyjv 
uprasza się do ekspedycji Kurjera Poznańskiegj pod dp

DYREKCJA CEŁ W MYSŁOWICACH 
poszukuje kandydatów na stanowiska I i II kalejjorji, w wie­
ku do 40 lat, z ultończonem wykształceniem wyższem i śred-
me!Ślązakom o jednakowych kwalifikacjach naukowych 
przysługuje pierwszeństwo. ...

Podania należy nadsyłać do dnia i czerwca s*. przy 
dołączeniu uwierzytelnionych odpisów: _

dyplomu wzgl. świadectwa dojrzałości, 
świad. urodzenia,
świadectwo obywatelstwa polskiego, 
świadectwo moralności,

5. uczynienia zadość służbie wojskowej, 
a nadto podać dokładny życiorys, oraz nazwiska 2-ch po­
wszechnie znanych osób dla udzielenia referencyj.

Przyjęci kandydaci odbędą jednoroczną służbę przygo­
towawczą z plącą ponad 300 złotych miesięcznie — z wyż­
szem wykształceniem i około 250 złotych miesięcznie ze 
średniem wykształceniem.

Po odbytej praktyce i złożeniu egzaminu nastąpi nomi­
nacja na urzędników stałych: w pierwszym wypadku w VIII 
stopniu służbowym "z płacą ponad 400 złotych miesięcznie, 
zaś w drugim — w X stopniu sl. z płacą około 300 złotych 
miesięcznie.

Podania nieodpowiadające powyższym warunkom pozo­
staną bez odpowiedzi. np 9985

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Większe ogłoszenia wśród drobnychs 

l-Saawwy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n2735, d 1790 
i Ł d. == 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyj muje się do godziny 10.

Nagłe ogłoszenia

WieCZOFem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Oddam ¡
zaraz dtoiecko 4 iniesieczme za! 
własne, dziewczę. Oferty Kurjer ■ 

zd.p 84 423

Blondynka
średniego wzrostu poważnie my­
śląca lat 35. (gospodarna' przy­
stojna. zgrabna, inteligentna, na 
dobrej posadzie posiada.iaca 
dwadzieścia tysięcy złotych, z 
braku znajomości pozna pana od­
powiedniego wiekiem inteligen­
cja szlachetnością charakteru w 
celu matrymonialnym Listy kie­
rować Kurier Poznański, Po­
znań zdp 83 750

Szofer
trzeźwy, sumienny poszukuje po­
sady zaraz iub późnie i Zgłosze­
nia przyjme Leon Kaźmierski. 
Kunowo. poczta Duszniki.

zd p 84 338
Osoba

inteligentna, znająca doskonale 
:ozyik francuski jx>s-®ukuje posa­
dy damę de cómpagnię ’ektorki 
lub do starszych dzie-C’ Toruń, 
poste restante Kowalewska.

Pp 9758-64.175

Panienka
inteligentna nosznikuje zaiecia do 
dzieci w ostateczności jaka inna 
pracę. Oferty Kurier

zdo 81429

sssniasseasBsssswmasa
’ SPRZEDAŻE

Sukienki 
do Komunji św.

Bieliznę pończoszki, rękawiczki 
welony, wybór wielki, ceny naj­
niższe Jankowska. Podgórna 10.

Pw 9 805-18.383

Rower
męski jak nowy bryczkę < plat­
formę sprzedam. Browar Boia- 
nowski. Łazarska 61. telef. 70 45. 
_______ zdp 8-1320

LETNISKA 
■i i ihm i iiiiiiiiiim

Tanio
sie ubierzesz umeblujesz w Do­

mu Komisowym, św Marcin 78a. 
Pw 7 83 4-0.4143

Willa
komfortowa óśiniopokojowa du­
żym ogrodem, cała wolna, wpłaty 
35.050. reszta na krka lat. Wy­
rzykowski. Grobla 9

zdp 84 337

Rabka
pensjonat „Porebianka“ Bogu 
szewskich, przebudowany i grun­
townie odnowiony, ładne pooże- 
nie. blisko łazienek, elektryczność, 
zdrowa obfita kuchnia. Informa- 
cyj udziela Zarząd Zakopanego 
Zamojskiego willa ..Oksza“.

nw 9 535

Tańczyć modnie
wyucza bez względu zdolności 
szkoła Baletmistrza Szczurka. 
Wrocławska 14. wysoki, parter, 

bpw 3 555

Poslugaczka
posztikitie posady przed i po po­
łudniu. Oferty Kurjer zdw 83 638

Do egzaminów

Kierownik młyna
lat 29. żonaty poszukuje posady 
Pierwszorzędnej zaraz lub od 1. 
6 29. lub dzierżawy wodnego 
młyna. Łaskawe oferty proszę 
pod zdw 83 749

Dom
dobra okazja! z pierwszorzędnym 
dobrze prosperującym składem 

•tow. kolonialnych > delikatesów, 
światło elektr telefon w dużem 
hand! mieście powiatowem cen­
trum (25000 mieszkańców), z po­
wodu przejęcia innego przedsie 
biorstwa zaraz na sprzedaż. Dla 
kupującego mieszkanie przv skła­
dzie wolne Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdw 83 752

Na.ipewnie.iszy środek przeciw 
molom! Bez wstrętnego za.pachu. 
Znany od lat 20. Do nabycia w 
każdej- drogerii! Tylko w pacz­
kach oryginalnych po 0.75. 1.25 
i 2 50 zł. Pp 9809-18.335

Żegiestów
pensjonat „Poprad“ poleca poko­
je z utrzymaniem po cenach bar­
dzo przystępnych. 25 minut drogi 
do zakładu Zdrojowego, kuchnia 
wykwintna, na zadanie djetyczna. 
Zgłoszenia przyjmuje do 5 maja 
Lwów. Bajki 28. H. Olszewska, 
później Żegiestów, pensjonat Po­
prad. dw 5 535

i repetycyj 
korepetytora 
sobionym, 
ków. ulitw 
dawnictwa 
książką gra 
dawnietwo 
Warszawa.

można bez pomocy 
być dobrze przyspo- 

używając podreczni- 
iających naukę wy- 
Wajnera Katalog z 
tisowa wysyła Wy- 
„Pomoc Szkolna" — 
Bielańska 5/77. 
np 9544

Tańców
modnych wyucza Ola, Antoszew­
ska, Zielona 3. . Pp 9092 18.531

Drogerię
25 letnia w obrębię wystawy 
sprzedam. Wartość 30.000 Zgło­
szenia zdw 79 655

Meble
aajtaniej za gotówkę na raty 
'¡x>loea Kałkns Wrocławska 19

zdw 82 508

Wilia
dziewięćttokoj. komfortowa cała 
wolna, duży ogród, pięknie poło­
żona w miejscu wycieczkowem 
Cena 42.000. wpłaty 30 600. reszta 
hipoteka. Wyrzykowski. Grobla 
9-_________ ado 84 336

Pensjonat-Łetnisks
18 kim. od Poznania w majątku 
park. Jezioro. las. tenis, łódki, 
komunikacja autobusowa z ul. 
Dąbrowskiego 58. Adres Batoro­
wo. p. Tarno-wo-Podgórne „Wil­
la Bosfor". adpw 84 209

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Magiel
Seilera jak nowy z zapedem e- 
lektrycznym lub bez sprzedam 
Łudwiczak. Strzelecka 21.

zdw 84 124

Skład
mieszkanie urządzenie Garbary. 
cena 4.590 Dutkiewicz Chwali- 
szewo 70_____ zdw 84 105

Krynica
pensjonat ..Polska Kazana“ inży­
nier Otto i dyr. C. Kochański, u- 
rzadaony z wszetkiem; wygoda­
mi Ceny przystępne.

dp 583Í

Ólusarz-maszynista
lub palacz, żonaty lat 30 szuka 
pracy zaraz, miejscowość oboję­
tna. Zgłoszenia Kurjer

zdw 82 950

Panienka
inteligentna poszukuje posady do 
dzieci. Okolica obojętna. Zgło­
szenia Kurjer zdw 82 939

Dziewczyna
uczciwa i porządną 7. dobrem i 
świadectwami poszukuje posady 
od 1. 5. do wszelkiej pracy do­
mowej z gotowaniem względnie 
jako pokojowa. Zgłoszenia Ku­
rjer 7x1 w 82 947

Dla dzieci
sukienki ubranka fartuszki bieli 
zna pończoszki, rękawiczki za 
bawki najtaniej. Janków-’—. 
Podgórna 10 Pp »806-18.382

Gospodarstwo
94 morgowe, ziemia pszenna, du­
ży ogród, budynki 1. kl. Inwen­
tarz żywy martwy dobry koni- 
Pletny. blisko stacji. Cena 70.000 
wpłaty 50.009. . Wyrzykowski. 
Grobla 9. zdp 81 335

Tatarów
nad Prutem „Zo-f.iówka“ ele­
gancki polski pensjonat, od 1. 6. 
otwarty. Pokoje słoneczne kom­
pletnie urządzone z pościelą. Do­
borowa kuchnia domowa Ten- 
nis-radjo-dancing. Ceny na czer­
wiec od zł 7—9. Zgłoszenia do 
25 5. Gnaedingerowa. Lwów.
Ossolińskich 11 np 9823

Oshroniarka
Wlkp. z siedmionresteez kursem 
ochroniarskim z prak.yka przy 
chorych poszukuje posady w 
ochronce lub prywatnie w domu 
Piśmienne zgłoszenia Średzka 
Grudziądz ui. Kościuszki 11

dw 5573 a

Retuszerka-kasjerka
poszukuje pracy na stałe w pier­
wszorzędnym zakładzie fotografii 
Łaskawe oferty nadsyłać pod 
adresem. Łódź ul. Kilińskiego 
162 Nagórska zdp 84 349

Wózek
tfcieeiecy. duży na sprzedaż Woi 
ciechowska. św Wojciech 7 TTI.. 
Prawo. rw 4603

Meble
suche kupuje sie najtaniej w 
centralnie ogrzewanych magazy­
nach Stanikowskiego. Woźna 12 
(Bntelska). bpw 4187

StałYt solidny lokator
poszukuje natychmiast dobrze 
umeblowanego pokoju. Warunki: 
bezwzględna czystość i spokój. 
Referencje posiadam. Oferty 
składać w ekspedycji Kurjera 
pod dw 5 827

Pokojń

ZGUBY

Skradzioną
mi na dworcu głównym legity­
macje U. P. nr. 7176 w dniu 23. 
4. 29. unieważniam. Alojzy Ja- 
salski. zdp 84 351

Panienka
inteligentna. która ukończyła 
ktirs gotowania, zna książkowego 
szycie i różne robótki ręczne 
szuka odpowiedniej posady cd 
15. 5. lub 1 6. Oferty Kurjer 

zdw 82 038

Potrzebne
inteligentne panienki na Targi. 
Znaczek na odpowiedź Ofertv do 
Kurjera Poznańskiego zdp 84 384

Łóżka metalowe
sprężynowe począwszy 48. ozdob­
ne od złotych 68. kuchnie west­
falskie. wyżymaczki karnisze. 
najkorzystniej „Przewodnik", św. 
Marcin 30._________ /_________

Skład paszy
toompletnem urządzeniem.Deier- 
ling. Górna Wilda 16Q. Iz

umeblowanego poszukuje urzęd­
niczka poważnej instytucji. O- 
ferty do „Par“ Al. Marcinkow­
skiego 11 pod 18 524

Pp 9974-18.504

Skradziono
nji papiery wojskcyw» na nazwi­
sko Stefan Biskup, wydane przeiz 
P. K. U.. Gniezmo które uhie- 
waźłniam. zdp &140Í

Woźnica
który już piwo woził na stałe za 
dobrą pensja potrzebni’ Browar 
Bojanowski Łazarska 61 teł 70- 
45. zdp 84 321

Trykotaży
pracownia.' kostjutńy. pończochy 
rtd. Chełmońskiego 8. II ptr.
Prawo.___________zdpwp 84 177

Dobrze
umeblowane poko.ie. podwójne i 
pojedyńeze poszukiwane na czas 
dłuższy dla poważnych osób O- 
ferty do ..Par“ Al Marcińkow- 
kiego 11 pod 18.522.

Pp 9908-18.522

13 LOKALE

Zdolności
Na.plsz imię. nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz darmo o- 
kreślenie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Warszawa. Re­
dakcja ..Wiedza Tajemna“ Za­
łączyć znaczek pocztowy na 
przesyłkę, np 9827

Kasjer
rutynowany, książkowy z kilku 
letnia praktyka wę większych 
majętnościach z pierwsziorz^dne- 
mi referencjami poszukuje stałei 
Posady od 1 lipca lub 1 wcześniej. 
Łaskawe oferty Kurier Poznań­
ski. ; dp 5485a

Stenotypistka
z 4 miesięczna praktyka poszuku­
je posady Kurjer zdw 84 412.

Tragarze
prof 36 4 sztuki po U mtr. 
2 sztuk- po +.80 kg 40 groszy. 
Oferty Kurjer Poznański

zdp 84 396

Ubikacje
fabryczne ca 200 kwmtr. nadają­
ce Bie również na magazyn do 
wynajęcia. Oferty Kurjer Po­
znański zdp 84 305

Czapki
szkolne oraz wszelkiego rodzaju 
wykonuje także z dostarczonego 
materiału. Wiza. Wrocławska 
*3. zdw 84 129-30

Przedpłata oa maj 1929 r. ta ctb« wysiania «•»»śtao Włącznie ’ygoan.cwBgo douatśia uuaa 
nJłoetracja Poznańska”: w Poznaniu ®ksp®d„ si 4.00, v agencjach w mieście zł 4„6€

■.... ....... ....... ............. . x odnoezeniem do domu w Poznani» zł 4,70, z odnoszeniem nrzez pocztę poza Poza?,.
oioni oi.v8i+izuit- zi i.bti. kwartalnie zł 14.58, pod opas«» w Polsce zł 9,00, pou opaską «■ innych Ktajacn zi 11,Ob. 
V» razie wypadków, spowodowanych siła wyźsża, przeszkód w zakładzie, straikow ifcp., wydawn. nie odj<ow:a<ił 
ta dostarczanie pisma, a abonenci nie mile prawA domagania aię niedcstarczon. numerów łub odszkodowania. 

Telefony do redakcji i administracji ; 4461, 1476 3307

Poszukujemy
do naszego młyna kaszanego- 
grochowego 1 iag.anego drugie­
go nadmlynarza Długoletnia ru­
tyna w młynie kaszanym konie­
czna. jak również znajomość ję­
zyka polskiego niemieckiego. 
Życiorys z fotografia odnisami 
świadectw i podaniem warunków 
pożądane. Warszawski Młyn 
Parowy. Warszawa. Praga Ob­
jazdowa 2 dw 5324

Poszukujemy
młodszej stenotypistki polsko n'e- 
mieckiej. piszace.i biegle na ma­
szynie. Zgłoszenia tylko piśmien­
ne z. podaniem odpisów świadectw 
i podaniem pensji do Pe-Te-Ha. 
Podgórna 10 a. dpw 5834

Książkowa
młodsza, zdolna pracującą samo- 
dzielnie, potrzebna zaraz. Zgło­
szenia z dołączeniem świadectw 
i życiorysu na!eży nadsyłać na 
adres Rolnik w Śremie

d w 5836
Gastronom

(kelner) szuka posady dobrze o- 
beznany z sprawami wchodzaee- 
mi w zakres hotelowy i restau­
racyjny mówi bieg'e o francu­
sku. niemiecku i po polsku Ofer­
ty uprasza Kurjer dw 553* a.

Fryzjerki
na dobrych warunkach potrzebna 
od 15 maja. Coiffeitr. Głogowska 
G4, obok Parku Wilsona.

zdw 84 164

Podmistrz murarski
dzielny i energiczny potrzebny. 
Zgłoszenia z podaniem referencji 
pod zdw 84 017

Malarze
zaraz potrzebni. Wt Urbaniak, 
dr. Dębińska 10. zdp 84 371
Uczeń zegarmistrzowski
może sie zaraz zgłosić. Oferty 
do Kuriera pod dp 5842/3.

Pomocnica
dzielna, ładna nrezencia poszuki 
wana na wystawę. Oferty dc 
„Par". Al Marcinkowskiego 1 
pod 18.523. Pp 9995 18.52

Sierota
skromna, uczciwa, która praco­
wała w składzie kolonialnym po­
trzebna z calem utrzymaniem. 
Łazarska 65. Krukowska skład 

¡kolonialny, zdw 83 774
Dziewczyna

najchętniej ze wsi. chcącą sie w 
uczyć gotowania bezpłatnie mu: 
się zgłosić. Wierzbięcice 20. r 
stauracja. zdw 84 0:

Humor zagraniczny

asystent p^nku tojady w Po - ~ Od czasu> ki?dy .«Prawiam gimnastykę, moja klatki 
znaniu może od {5 Łaskawe' P,ers,°wa rozszerzyła się o 2 centymetry na tydzień
oferty do apteki 27 Grudnia 

Pw 9 870 58.257

O

— Na przyszły rok zatem będziesz musial się postara 
o obszerniejsze mieszkanie! (London Opinion) S. i
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----------------n,lft głi0®Phk©wan* oraz z zastrzeżeniem miejsca ¿CP nadwyżk Jzłosynnii» ia«*« «**

óorauuegc »rzy mujemy do jodz. 18,30, w aaghrch wrnadkaen do ¿odz »*» u stróż«- u« “ J^losZenifi ,0 wydania W dm przed,Wł.teczu? do godz. 9 ooł.^^^em^low; napisowi
-«e, or.os Z« różnic,mtędsr «stawem, wysokości, otl««wK matrycow,o^ wra.wnictwo X
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